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iepsko-czeska?
Paryż (ar) R okow ania czechusło* 

w atko  * węgierskie zostały zerwane. 
Delegacja czechosłowacka zapropo* 
no wala udzielenie W ęgrom , zatnie* 
szk 'łv iu  Nv granicach republiki cze* 
cho słowacki ej autonom ii narodow o 
eciowei. Delegacja węgierska propo 
życie powvższa odrzuciła. W obec te 
go de!egac?a rządu czechosłowackie 
co wyraziła zgodę na odstąpienie 
\Y < erom  dodatkow o tw vtorium  ł?-vt 
niego O stroga, podkreślając, źe jest 
to  .Propozycja ostateczna. Przewód* 
niczacy delegacji węgierskiej m hrs- 
ter snraw zagranicznych K anya od* 
rzucił nawet ten, tak daleko idący 
r -n ie k 1:. Min. "Kanya dom aga sie dla 
W ęgier terytorium , ppejm u;acego 
obszar, ograniczony od zachodu li* 
ufa ^Frafisjfawa, N itra, Lewice, Lu* 
czewice. Rym arska Sobota. Roznia* 
" ra- Y  >szyce. TreM szow, jUżhorod, 
K rn!ovo (w szystkie wymienione 
miejscowości rozumieją się wlacz* 
nie)

O bszar obehnuje powierzchnie 18 
j^Tr'c<~y k d o ^ e tró w  kw adratow ych

Ted"Ocze.śme mir.. F an v a  oświad* 
czył. że jeśli cło dnia dzisiejszego 

n+wiTrr^ia odpowiedzi idącej po 
ich lin5! żądań,, wówczas wystąpią 
pwinHwico Czechosłowacji na innej 
drodze.

W  razie odrzucenia, ultimatum 
grożą wmarszem w ojsk we

piersiach

N a  położonych na północnym 
brzegu D unaju  i zamieszkałych
fi : ludność węgierska terytoriach.
wVdze czesko**! cwackie zarzadz;ły  
ew akuację 9  dpłszych okręgów.

W spom niane okręgi należa do te 
ry tw iów , k tóre zgodnie z zadaniem 
B ndm esztu  pow inny bvć niezwło* 
cznie za:ete przez "Węgrów.

D ow ództw o policji w  Bratysławie 
W ita ło  rozporządzenie, zakazulace 
przebyw ania na ulicach m iasta po 
grid.zirśe 21=ej bez specjalnego ze* 
Zwolenia.

Identyczne rozporządzenie wyda*

! Kryształy
X w olbrzym im  twyborze 
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ly władze bezpieczeństwa w  Koszy* 
cach. Zarządzenie to  w ydano wsku* 
tek naprężonej sytuacji, jaka panu* 
ie w  obydw u wym ienionych Trias­
ach.

Londyn.
'K orespondent Reutera w Pradze 

donosi, na pograniczu węgiersko»sło 
wackim oraz na pogranicznych ob*

szarach Rusi Podkarpackiej liczba 
!'~rć ludności z policją i żandarme* 
■ia stale wzrasta. O statnio 470 uzbro 
onvch ludzi zaatakowało pociąg cze 
ki EAoiący na małei stacyjce.

"W w yniku starcia aw óch ludzi zo 
/ a ło zabitych. W  paru  okręgach 

Pogranicznych ogłoszono (.tan wzmo 
-nionej oenrony.

HorcEŁ-EŁtic,...
i di  bre I dos i ępne .  

P O P U L A R M  O D B I O R N I K  D L A  
W S Z Y S T K I C H  

Kc r on a  4 9  A — n a r a t y p o z ł .  1 0 . — mles .  
L u k s u s o we  s u p e , h e l e r o d y o y  —  na raty 

i d  z t o t y i h  19.50.

Demonstrancla I iprzcuBż wołfiwnym składzie
F a c h o w a  firn a A  N  T  F  N  A * *  
R a d i ó w , ;  11 I l  II H
B rak  tu , ul S T f l R O l A  1 , b i l i o n  Nr 17S-77

Tyliso Wier może Gdaósliiem rządzić
oiw lsdna gdafski p u ld it ir

ja k  d on^si .D ziennik  Poznański", 
w gmin h u j  tea tru  gdańskiego zgr<>- 
m ad/ili s ę  wczoraj kierownicy 
w szystkich kom órek organi/.acy ;n\ rh 
pąrtii narorbni o-sorjal styczne) z. ob- 
s/.aiu W olnego M iasta G dańska. 
„G au le ite r” F e rs te r  ogłosił zebrany m | 
n astępu jące  orędzie

„W ir sind ein deutscher S taa t, | 
mit deutschen  M ensrhen, mit deu t ! 
seben G eset/.en, mit deu tscher W itt i 
schaft, m it d tu ’S‘ her K ultur, n ■ it I 
deutscher vor s-llem natm nal soziak 
s tis ib e r  Lebe nsanffassune. W ir ge- 
hóren auch zu keinem  anderen M aat, 
der iiber uns bestim m en kónnte, 
sondern  w ir habert selbst unser 
Schicksal in der H and des F iilnes  
legen, ha t Ad df H  tle r allein iiber 
uns zu bestim m en".

T o  znaczy: .Je s te śm y  państw m 
niem ieckim  — z niem iecką ludnoś­

cią, niemieckimi praw am i, niem iec­
ką gospodarka, n iem ieika kulturą, 
a przede w sz \stkun  z niemieckim 
namdow o-soc:ahst\ c/.nj ni poglądem  
społecznym . Nie podlegam y żadne 
mu innemu państw u i nikt n e  ma

praw a nam tu ta j rozkazyw ać, ty lko  
my sam i decydujem y o swoim losie. 
Poniew aż dobruwolm e i z zapałem  
oddaliśm y losy nasze w ręce W o­
dza, to też jedynie  A dolf H itler, 
może nami rządzić!"

Śjlade w Hitl gra

Mussollni występuję planem
r e w i z j o n i s t y  c z n y r . i

Paryż (ar) D uże wrażenie wyv.o* 
iały tu głosy prasy niemieckiej o wy* 
suniętych przez M usooliniego żąda* 
niach rewizjonistycznych.

W łochy dąża, za przykładem  doko* 
nanej w M onahium  rewizii w  Euro* 
pie środkow ej — do analogicznej re»

Krwawe zajścia w Sudetach
Paryż (ai) „Petit Parisien ogłasza 

na swych lamach obszerna depeszę 
swego korespondeta z terytorium
sudeckiego, obsadzonego przez woj 
r,ka riem ieckie. Koresponden* ten 
potw ierdza wiadom ości o w ■ sianiu
z I I I  Rzeszy do Sudetów  „doboro* 

vch“ specjalnie w ybranych oddzia
łów  policii i formacji bojówkarskich
S. Ś. O ddziały te współpracuia z a* 
centami G estapo, k tórzy czynni byli 
na terytorium  sudeckim podczas 
całego +rwar>ia kcmFlktu i nrzygoto 
w ywal’ irredentę hitlerow ska. Obec 

policia i formacie S. S. przysta* 
—:łv do przeprowadzania, maso^rych 
aresztow ań w śród social*demokra* 
Jr\-%rr niemieckich, 2-vdów i wszyst* 
k ich zresztą osób  podejrzanych o przy 
''hyl^e stanow isko do dawnej Cze* 
chosłowacji. S tw orzono również spe 
cyficzne miejsce odosobnienia, za* 
m ykaiac w  m ieszkaniach podeirza* 
nvch i oddając ich na oastwę boió* 
wek S. S.

Represje te  wśród miejscowej lu­
dności wywoluia zrozumiały o chuch 
buntu . T o  też mnożą się ciągłe krwa 
we zaiścia, a opornych władze hitle* 
row skie skrycie rozstrzeliwuia.

W rzenie na terytorium  Sudetów 
nie tvlko nie ustało, ale jeszcze bar- 
d-ipi wzmogło się, dowodząc, jak 
w ielka cześć ludności nrzeciwna by* 
la rozciągnięciu nad Sudetami wla* 
dzv hitlerowskiej.

wizji i zmiany układu sił w  oasenie 
morza Śródziemnego. D otychczasowe 
sfery interesów w tej części Europy

.uązą — zdaniem Italii — ulec zmia*
-ie.

„Tevere“ pisze wyraźnie że „było* 
bv  absurdem  wierzyć — że można 
'czwnać się jeszcze pewnych pozy* 
cyj na m orzu Śródziemnym czy gdzie 
kolwiek w  chwili, gdy pozycje te 
określone sa pytajnikiem ".

W  związku z powyższa iam pania 
przew idują, że M ussolini w  najbliż* 
‘̂ zrymj czasie w v głosi w ielka m o w ą 
' r k łórej opublikuje swoj plan rewi* 
zionistyczny.

V TUnwir J ź nowych żądań rewi*
z'onistycznych wzbudziła duże zanie 
-^ o ie n ie .

N i e m i e c k i e  p r e t e n s j e  d o . .  Z a o l z i e

Ka+owice (tel.) W szystkie gazety 
wychodzące na Śląsku O polskim  — 
i ’k  wiadom o inspirowane wraz z 
«ała prasą niemiecka przez min. 
G oebbelsa — zamieściły dziś jedno 
brzm iący artykuł p . t. „Problem  Slą 
ska Cieszyńskiego".

A rtyku ł ten twierdzi, że na tere* 
nie pow iatów  zaolzańskich mieszka 
około 25 tysięcy Niemców, że w

szczególności Bogurain, Frysztar i 
dotychczasow y czeski Cieszyn sa mia 
stami niemieckimi.

Niemcy — głosi arrykuł — nie za 
nom ną o tych swe Th braciach i sio* 
itrach na Śląsku Cieszyńskim, któ* 
-zy należą do w spólnoty niemiec* 
’-5et i siancw ia przednią straż nie* 
mieckiej ojczyzny.

Kom entarze zbyteczne
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Jt szcze jedno r » o r M is
Kanclerz H itler miał wygłosić mo 

wę, us,alającą zasady porozum ienia 
niemieckoafrancuskiego. * ymczascm 
sprawił on Cham berlainowi i Dala* 
dierowi bardzo niemiła mespodzian 
Kę- Zam iast umocnić obu piem ierów 
■w siodłach ich rządów , uczynił coś 
wręcz przeciwnego. D al raczej a* 
sum pt do dalszych a ta lćw . Zapew* 
nienia Cham berlaina, ze w  Mona* 
chium został uratow any pokój, oka* 
załv sie conaimniej nieszczere, Zte* 
szta premier angielski zdawał sobie 
z tego sam sprawę, skoro zapowie* 
Jzial dakze zbrojenia. H itler zlek* 
tew ażył Anglię i Francję w swojej 
mowie, wygłoszonej na pograniczu 
niemiecko*francuskim, o ile nA wy* 
drwił. W  M onachium  kanclerz Trze 
ciei Rzeszy zapewnił, że Niemcy nie 
będa szukać dalszych zdobyczy, a w  
Saarbrucken zapowiedział rozbudo* 
wanie forty fikacji na zachodzie. I, 
co ciekawsze, zupełnie nie wsporm 
nial o w spólnej deklaracji, podpisa* 
nej przez siebie i Cham berlaina w 
Monachium N atom iast „grzecznie", 
p r z  akompaniamencie śmiechu tłu* 
mów słuchaczy niemieckich, popro* 
sil Anglię, by  zamiast interesować 

S'ę wewnętrznymi stosunkam i Trze* 
ciei Rzeszy, raczyła zająć s <» włas* 
nym i sprawam i w Palestynie, z któ* 
por-1’ nie umie sobie dać rady.

Chamberlain otrzym ał „pochwale" 
od H'+lem za jego „pokojow a" oso* 
bista ofiarność. O kazu e sie. że ra*
A miał D utf C ooper i Eden, gdy 

<;hrv+i-kowa]i szkodliw y kurs polity 
ki Cham berlaina. I, znowu trzeba 
uznać trafność przew idyw ania Ede* 
na. gdy ustępując z m inisterstwa 
ST aw  (zagranicznych, oświadczył, 
że w  obliczu jaskrawych przykla* 
dow  naruszenia zobowiązań miedzy 
na”odowych. w  obliczu usiłowań u* 
zyskania politycznych korzyści środ 
1 -w-emocy i przym usu — w ta* 
! ’ej chwili, W . Brytania musi zająć 
mocne i niezłomne stanow isko.

Pamiętne było zakończenie m owy 
Edena: moim zdaniem — mówił E* 
den — nie będziemy w stanie uzy* 
skać postępów  w sprawach elropei* 
skich, o ile zezwolimy na zapanu* 
wanie wrażenia, że W . Brytania ustę 
puie przed nieustanną presją.

Znamienne były wówczas także 
słowa lorda C rauborne’a, który  prze 
mawiając po Edenie, oświadczył, że 
— i ego zdaniem — nie należy dą* 
żyć do porozum ienia z krajam i total 
■ymi. dopóki kraje te nie udowod* 

nia. iż kierują się dobrą w iara w  sto 
,'unkach m iędzynarodowych. l o r d  
Crauborne odm ówił w tedy premie* 
rowi Cham berlainowi rzeczowej 

kom petencji dla rozstrzygania spraw 
nolityki zagranicznej. końcu o* 
świadczył Craubone: program , któ* 
ry  realizuje obecnie premier Cham* 
Serlain. ni*, jest przyczynkiem na 

rzecz poko ju  lecz ustępliwością przed 
przemocą.

T ak  mówił lord C raubom  w Iz*

bie Gm in jeszcze przed Anschlus* 
•cm A ustrii i przed zaanektowaniem 
Sudetów. Czy sie pom ylił’5 Przysz1 
lość wykazała, że n it.

Kanclerz H itler w swojej mowie 
jostatniej nie uszanował autorytetu 
Cham berlaina, nie zagwarantował 
iasno i wyraźnie pokoju , ani słowem 
właściwie nie wspomniał, iż zaspoko 
iony jest w  swych pretensjach. Na* 
forr iasf głośno się już m ówi o ża* 
^ a rn c h  Niemców w  Alzacii i Lota* 
ryngu, w  Danii, na Litwie. W  obec* 
-•ej jednak chwili, na pierwszy plan 

•vsuwa sie kwestia kolnii. Czyim  
kosztem  H itler je otrzym a, narazie 

Hadom o. W  każdym  razie nie 
kosztem  Anglii.

Tak narazie m owa H itlera w Sa* 
arbrucken rozczarowała tych. którzy 
iak Cham berlain i Daladier. przv» 
nuszczali, że weszliśmy dzięki pak* 
Łowi monachijskiemu w erę wieczne 
-o peko ju  i spokoju.

Ster

212 zabitych i 400
Rebelianc1 zabijają kobiety i dzieci
Barce lona (ai). N a p l y w a j a  n o w e  

w ia d o m o ś c i  o zb om b  >rdowamu 
przez samolo ty  p o w s ta ń c z e  poc iągu  
pasa żersk ie go ,  zmierza jąc eg o  w  k ie ­
runku Barce lony.  O k az u je  się,  że  
zabitą ch i rannych bąlo znacznie  
więcej ,  niż p ierwotni e  obl iczano.

B o m b a r d o w a n ie  na-dąpilo w s o ­
botę ,  późnyrn w ie czo rem .  W m o ­
mencie ,  gdy  pociąg ,  składający  się 
z ośmiu w a g o n ó w ,  zbliżał s ię do  
S i n  Vi nc ent e  de  Caldes ,  ht d rop la n  
l ebe l iancki ,  lecąc ponad pociągiem  
w z d ł u ż  toru k o le j o w e g o ,  zrzucił  
sześć  bom b,  które s p a d ł y  obok to­
ru. Roz trzaska na zosta ła  l o k o m o t y ­
wa.  Maszą nista,  os t rze l iw uj acy  z 
r e w o l w e r u  aparat,  został  zafcety od-

kapitaliści taras? priplsaiią
s pomocą gen. PratKo

7_urich (a?) Dziennik „Deutsche 
Bergweskszeitung" w Dusseldorfie, 
organ ciężkiego przem ysłu niemiec* 
J ier’o i środow isk przemysłowych 
II Rzszy, publikuje wiadomość, u* 
zyskana przez swego paryskiego 
w spółpracow nika:

„Delegacja, złożona z reprezentan 
tów  najv/ażnieiszych banków  pary* 

i wielkich przedsiębiorstw  przeskich
m in o w y eh  przybyła do Salamanki 
cc'e— 1 nawiązania współpracy ekono 
micznej miedzą' Francją a Hiszpa* 
nia narodow ą. Tow arzystw o „Pyri* 
te de H uelva“ sprzedało cala swą 
produkcję kołom  francuskim, ale g. 
Franco zakazał wywozu. Przemysłu* 
vń  francuskiemu m e zależy jednak

W i t n i a n i s l i D  n s r a s l m  PPS
Warszawa. W  Warszawie odbyła s>ę 

okręgowa konferencja P. P. S. Referaty w 
sprawach aktualnycn wygłosili prezes C. 
K. W , Arc szewski i b. poseł Dzięgielew* 
ski W  dyskusji zabierali głos wszyscy o* 
becni. Dyskusja nosiła charakter zdecydo­
wany. lecz nie mniej gorący. Konferencja 
stanęła całkowicie i .bez zastrzeżeń na sta* 
. nwisl.u CKW  tak w sprawach aktualnych 
v.'ewne*rznej polityki jak również zagrani* 

cnych ;

iedynie na uzyskaniu pirytu, ale rów  
nież na ogólnej współpracy z obsza 
rem, będącym pod  władzą gen. F ian 

o.
W iadom ość powyższa kończy się 

znamiennym ustępem : „Delega-ia
do Salamanki-ncuska, przybyła

ofiarowała rządow i gen. Franco sta 
:c wpłąw/y finansowe oparte na zło 
- :e hi-Sznańskim. zdeponow anym  w 
'anku  Francji".
W  ten sposób zrozumia'vmi staia 

„nieinterwencyine" posunięcia 
—ad prera. Daladier, opieraiacego 
’•' r a  kapitalistach francuskich.

łarukiem b o m b v .  N a s t ę p n y c h  pięć  
b o m b  trafiło w w a g o n y ,  p r z e p t ł  
nione  po dr óżny mi ,  g łó w n ie  d z i e ć m i  
kobietami  i kalekami .

RozegraKy się  w st r z ą sa ją c e  tra- 
g z m e m  Si eny.  P a s a ż e r o w ie  w naj  
w i ę k s z y m  po pł och u zaczęli  w y d o ­
b y w a ć  się z pod g ru zów  z n i s z c z o ­
nych i p o p rzew rac an ych w a g on ów ,  
które  ogarnął  p łomień pożaru,  v y-  
w o ł a n e g o  bom bam i  Krzyki  boleśc i  
zm ie sz a ły  się z jękam i  auonii .  W  
c i em noś c i  p r z y s tą p io n o  do organi  
zowania  p i erw sze j  pomocą’. D o  
trzeciej  godziny  nad ranem z a w e z ­
wani  n a t t e h m i a s t  lekarze  o p a t r y ­
wali  rannych,  zabitych zaś grzebano  
obok toru k o l e j o w e g o .

Każda z rzuconych bomb  li :zvła  
100 ki l og ram ów  ciężaru.  Liczb? z a ­
bito ch wą nosi 212, w tym 1?4 dzie­
ci, l iczba rannych p r z e w y ż s z a  400
osóp.

Barce l  ma fai). Na  froncie Ebro  
nieprz \  jacml zdoła ł  o p a n o w a ć  dw a  
nie mające  war tośc i  s trateg icznej  
wzgórza.  Rozegrał o  się wiele  walk  
po w jelrz n \ ch, w których s a m o lo ty  
republikańskie  s trąci ły jeden apar: t 
niemiecki  .. Hei nU el” 51” i cz tery  
w ło s k ie  „ F ia ty ”.

Barce lona fali Indalecio Prieto,  
b\ *y mini - ter  obrony narod owej ,  
ó g ł i ń l  os tatnio  tezy  s'•ąoje o moż-  
l iw oś  iach pomocą- A t n e i y k i  dla 
o d b u d o w ” H'szpanii .  Plan jego  
p o le g a  na z intensyl ikow nniu wy-  
m i - n y  han dlo wej  m ię dz y  Hiszpanią  
a A m e r y k ą ,  p r w c z y m  p h t n o ś ć  
Hiszpanii  g w a r a n t o w a n a  b y ła by  
jej naturalnymi  b ogac tw am i .

Delegacja U k ra iń c ó w  za k a rp a ck ich  
przeciw  okupacji wę&ierskiei

Uzhorod.  W  tych dniach w y je  
chała za granicę  d e leg ac ja  Ukrain  
skiej R ad y  N ar o d o w e j  Rusi  Zakar  
pack iej, na czele  z p. u  łanem Chy-  
m e ń c e m .  Delegac ja  ta rozpocznie  
w sp ó łp r a c ę  z K o m i t e t e m  P o m o c y  
Ukrainie  Zakarpackiej  w A m e r y c e .  
R ó w n i e ż  p r o w a d z o n o  będzie  akcja  
w stolicach za i n te r e so w a n y c h  państw’ 
z d e c y d o w a n ie  p rzec iw ko  ja ki e jk o l ­
w i e k  formie kooperacj i  R us i  Zakar.  
packiej  z W ę g r a m i .

Lond',’n. D e le gą r ja  Ukraińskiej  
Rad*’ N ar od ow ej  Rusi  Zaka rpa c­
kiej, która w sprawach zakarpac  
kich w y j e c h a ł a  za granicę,  ma  
pr zedst aw ić  angi e l s k ie mu minister  
stw u spr aw  zagi anicznąmh m e m o ­
riał z r r 'śbą o przys łan.e  na teren  
R us i  Zakarpackiej  od dz ia łó w Le  
pionu Brytyjski '  go ,  c e l em  u n i e m o ż ­
l i w i e n i a  W ę g r o m  okupacj i  t e r y to ­
r iów R us i  Zakarpackiej .

J uż się u k a z a ł  Ig n a c e g o  F ik u

ŁilBPfłBT. P BlSRtBl
Iik lłta  In nc uStKi 1} Jssrtinł ffl^wołnej _ęiyfelalk* 

S t r o n  143. — Cena 80 groszy 
Jest to pierwsza próba syn te tycz­

nego ujęcia literatury  polskiej 
X IX  wieku ze : połecznego 

— punktu  w idzenia —
Do nabycia w kslęg-rnim h 1 w 'oółdzlelni 
CzytelnU Koków, ul Królowej ad*Ig. 32/L 

Z w ki i n s ly tu c je  ł  oie« hb 
e t r i y o ą j ą  rabat aO 4(V*

Bluft czy greźlia wojny
Paryż. W ielkie wTaieme w paryskich 

kolącą polirycznych wywołał artykuł zn*» 
nego chrześcijańskiego myśliciela niemiec. 
kiego, Fryderyka W ilhelma Foerstera, któ* 
ry omawiając tragedię Czechosłowacj1 i jej 
skutki pokoju europejskiego stwierdza, że 
w panuętuych dniach września Europa mo 
gła bez większego ryzyka uratow ai Cze* 
chosłowację. Zarówno ibowiem kanclerz, 
jak i dowódzltwo niemieckich sil zbrój* 
nych zdawało sobie sprawę z tego, że Nie* 
mcy nie są, ani m.l.ramie an i gospodaf* 
czo przygotowane do długoletni :j wojny. 
W ystarczyło, podkreśla Foerster, oświad* 
czy ć Niemcom kategorycznie, że Czech o* 
słowacja przyzna Niemcom zamieszku* 
cym w jej granicach pełną autonomię i żc 
wszelka próba rozwiązania tego zagadui:* 
nia siłą oznaczać będzie wojnę. Rzesza nie 
miecka byiaby z całą pewnością na wojnę 
nie poszła i pokój byłby uratowany bes 
poświęcenia Czechosłowacji.

Oyozysja w pełni przygotowali 

Po wylisrdijt? s w r z fP n o ip l i
Warszawa. Po wyjaśnieniu się sytuacji 

w sprawie wyborów parł./ leniarnych na 
teren:e władz centralnych stronnictw opo» 
zycyjnych sztaby organizacyjne przystąpi* 
ly do bardzo żywei akcji przygotowaw* 
czej do wyborów samorządowych. Stron* 
nictwo Pracy obecnie skierowują głównie 
swój wysiłek celem zm ontowan:a aparatu 
oraz akcji wyborczej do rad miejskich w 
Warszawie, Łcdzi i Poznaniu. Nie mniej 
odbywają się na razie zjazdy w większych 
ośrodkach o charakterze inątrukcyjnym, 
urządzane przez wszystk'e stronnictwa, na 
których to zjazdach omawia się wybory 
do samorządu miejskiego i wiejskiego.

Stronnictwo ludow e, podobn'e jak P 
?  S. wydało specjalną boruszę, dotyczą* 
-a wyborów samorządowych.

Hłepoty ^ B ilś la s e  linPa
Lwów Lwów) ka prasa ukraińska do* 

nosi o kłopotach mand.i owych „l.Tnda“. 
Następują już dobrowolne czy też wytnu* 
szone wycofywania się. I tak zrezygnował 
z mandatu adwokat Mykołajczyk, jak rów 
nież redaktor Tyktor. Redaktor Tyktor u* 
rządził zebranie przedwyborcze swoich 
pracowników. Członkowie redakcji wypo* 
wiedzieli s'ę za przyjęciem mandatu przez 
p. Tyktora, członkowie adnrnistracii prze* 
ciw. Redaktor Tyktor udał się z przedsta* 
wicielami redakcji do prezydium „U nda“ 
i tam po konferencji oświadczył, że n it 
będzie kandydować.

M e ty  iii $9 j e f l i c m "
Warszawa. W prawdzie wybory kandy* 

datów odbędą się w dniu 13 b m., ale w 
•łach pol tycznych panuje głębokie prze* 

' onanie, iż już od kilku dni kandydaci na 
.sjslów zostali ostatecznie ustaleni. W  ol* 
brzymiej większości kandydatam i będą 
działacze O bozu Zjednoczenia Narodowe* 
-o. W  sprawie tej odbyła się w dn. 7 i 8 
b. m konferencją prezesów i sekretarzy 
kręgowych z terenu całe,, Polski.
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0 now? orien acjfi zagraniczną
f t t l f c j f i J Ł f  d i

O d Czasu uk ładu  m onachijskiego 
spostrzegam y na łamach prasy d:* 

m okratyczej w  Polsce pewna wstrze* 
mięźliwość, p ew n ; jdkgdyby mezde 
cydowanie w  kreśleniu dalszych 
dróg naszej polityki za jranicznd. 
Świadczy to  o  niew ątpliw ym  poczu 
ciu odpt, .riedzialnosci w  kolach de* 
m okracji, które, po wstrząśnięciu wv 
wołanym  monachijskim precedeu* 
sem, zrozumiały konieczność podda* 
m  gewizji, jeśli nie ogólnego kiermi 
ku, to  w  każdym  razie szczegółów 

dotychczasowej swej orientacji zagri 
nicznej.

Bc rzeczywiście’. Kanonem tej o* 
rien/ac" był pogląd o konieczności 
związania się Polski w  so juszu nai* 
ściśleiszym z wielkimi m ocarstwam i 
demokratycznym i, z Francją w  pier* 
wszym rzędzie Jest rzeczą dyskusji, 
czy gdyby (sojusz ten istniał ł dzia* 
lał w  całei pełni, par stwa demokra* 
tyczne mając tak  silne popart ie na 

wschodniej granicy Niemiec nie za* 
gadałyby do Jnich innym  iązykiem. 

D yskusja  to  dziś akademicka, Nato* 
m iast bolesnym obuchem rzeczywis* 
to s d  uderza w  nas fakt dokonany: 
złamanie swych zobowiązań sojusz* 
T„czvch przei w».'lkit dem ukrade Z«* 
chodu. *

W  obozie reakcji polskiej jubel z 
’ *-o pow odu niebyw ały. O to  jak wy 
rla^ a  wasz;, demokracja — puw la > 
daia  — oto z kim  ch d tliśd e  nas 
związać. W ieszanie ko tów  na demo* 
kracji zachodniej •— za błędy i zdra* 
dv  D alaJierów  i Cham berlainów  — 
odbyw a się w  całej pełni na łamach 
prasy  reakcyjnej.

Ą  przecież pobieżny bodal wgląd 
w  svtuacje wewnętrzna A nglii i Fran 

- choć nie miejsce na to  w rym 
a r^ k u le  — uzm ysłovi nam obłudę 
i fałszerstwo m etody ryczałtowego 
pc tępienia dem okracji angielskiej i 
fiincnskiej. Będzie zadaniem  odreb* 
rep o  omówienia wyjaśnić dokładnie 
to . co powiem y dziś z konieczności 
pokrótce: Że w procesie rozwojo* 
'»vm  t. zw. dem okracji angielskiej i 
francuskiej w yodrębniły  sie z niei 

pewne czynniki faszyzujące i działa* 
rice w  interesie wielkiego kapitału  
i coraz bardziej w yobcow ujace się 
zip za rumy obozu demokratycznego- 
Takim i ręcznikam i kapitału i z każ* 
(■ym aniem  ia'vniejszvm i przedwni* 
k^y-i deiaokracii sa panow ie Cham* 
bet-fain i D aladier.

Praw dziw a dem okracja A nglii i 
Francji — angielski i francuski lud 
negował i neguje politykę tych pa* 
nów. walczy o jch ustąpienie, walczy 
° "rzAP.zrócenie honoru Anglii j Fran 
cii na terenie m iędzynarodowym .

A le cóż — na razie panow ie ci sa 
u  steru, na razie nie może Polska Ii* 
czyr na zobowiązanie sojusznicze 
rządów , na których czele stoia ci, 
k łórzv zobowiązani?- takie umieli już
łzmać.

A  równocześnie rośnie w okół nas 
niepokojąco i groźnie, co raz groź* 
niej, potęga memi“cka. M yśm y z ty* 
gla ostatnich w ydarzeń w ydobyli Za 
olzte — Niem cy dziesięć razy wie* 
cel 1 o tvle s:Tn ieńsze  stają one przed 
nami. N asza trudna sytuacja miedzy 
narodow a nie poleoszyła sie bvnai* 
T-n:ei — Niemcy mocna stopa stoia 
*—ż.luB  usiłują stanać w  Czechcsło* 
w a d i : W ęgrzech, jutro w  Rumu* 
ni i i Jugosławii.

A  poiutrze? Poiutrze nie będą 
r>as N ’P*nęy już potrzebow ały, po* 
jutrze beda sobie m ogły -obec nas 
pozwolić na szczerość... łakom ą i 
zaborcza.

N ie czekajmy pojutrza. N ie patrz* 
my oboietrie  jak wokół na= rośnie 
■zy to  bezpośrednio potęgi niemiec* 
ka, czy te wianek państw  Niemcom 
podległych.

K ierunek polskiej polityki soiusz* 
niczej na okres bieżący określony 
jest dobitnie linią niemieckiej eks* 
oasji. Idzie ona obecnie na wschód 
równolegle d o  linii Bałtyku i na po* 
'udn iow y w schód dorzeczem Duna* 
ju ąz po M orze Czarne. O d  Bałtyku 

o Mc rze Czarne powstać tedy mu* 
si obronny w ał przeciw naporow i 
niemczyzn'*, wał poko ju  i obrony 
'iepodległości, w  k tóm m  Polska o* 
degrać może rolę znakomita, bo klu 
now ą.

Stanuw isko A nglii i  Francji? Ra* 
cja stanu tych państv. zgodna — jak 

| i W Polsce i jak wszędzie —* z racją 
i x h  ludów , zmusi ie do wyprostowa* 

n i napraw ienia swej polityki. 
W ów czas w schodni nasz wał poko* 
‘ u zna idzie swoj odpow iednik i na 
zachodzie. Im perializm  niemiecki, 
jak ognisko gruźlicze, obm urow any 
zostanie ze wszech stron.

Iluzja? T ak  to w ygiąaa w  dzisiej* 
szych ponurych i trudnych czasach, 
^zecza społeczeństwa polskiego jest 
by  stała się ona rzeczywistością. W v  
maga tego dobrze pojęty  interes nie* 
podległej Rzeczypospolitej. '

H enryk  W erner

J « i nn J  •* * h  M łaln l* w fcl>

K W I u nk UJ
l»L*Ił|M

1 p l * f « n k « n  
E l e k ł r i ł

C a p p c l t *
t t « r n f p h u n

k d i j i h ł i
I w i « ł «  j n n T r ł i  m a r e k ,  e ł « d » w y c h  ł b n t e r r j -  
n y e h  — A p a r a t y  s p r z e d a j e m y  n a  l a  d / u  d o -  
p o d n y t ł *  wa* c h .  — F o k a a y  i Uc m o  i i s 1 r a ­
c j e  b e z  o b  « t % :  u k u p n a .  F t o s o e k ł y  I i n l o r -  

m-c, ,*;  z u p e h i i e  b e z p ł a t n i e .

N a ,w ię k s z y  w P o l i c e  S k ł a d  R a d i o a p a r a t ó w

Polski Dom Ha n a  I o w y

K R I S C H E R
Krpkńw, ul FLORIAŃSKA 9

CZAS NAGLI
Spiesz natychmiast 
p o  lou do kolektury

BRAC IA  SAFIER
KRAKÓW, RVN£K Gt. 6.

Ciągnienie i-ei hlasy jo2l9iin).
Konto P K. O. Nr 4 14.400

s in iij/is ń  r n l a t ó  iiotec FolsKi
Z  Gdańska donosi korespodnent .Dzira, 

nika Bydgoskiego":
Przemówienie deputowanego parlamea* 

tu  francuskiego Berprry stadni.jącego M  
jeaaym  poziomie sprawy gdańskie z tm  
gadnieniami surowców dla Niemiec 1 kwc* 
stją ochotników w Hiszpai.il wywołało w 
polskim i niemieckim odłamie gdańskiego 
społeczeństwa' silne choć zupełn.e odręb* 
ne wrażenie

Polacy nie tają swego oburzenia, trak* 
tując to wystąpienie jako niepoważne. Gtn> 
■v te zresztą pokrywają się całkowicie s  
opinią w kraju.

Na tle poprzednich wrogich wystąpicK 
-rzeciw polskiej ludności w Gdańsku mli. 
’o dojść w tych dniach do ponownych sił. 
nych rozdżwięków pomiędzy „Gauleitc* 
rem" Forsterem a prezydentem senatu G ra  
serem Stosunki między obu dygnitarzami 
doszły do stanu takiego naprężenia, t e  
dalsza ich współpraca nie wydaje się luw 
dal możliwa. W  związku z tym wolno się 
1 czyć z niedługim ustąpieniem Greisc.* 
ze stanowiska prezydenta senatu.

Charakterystycznym przejawem zwięk* 
czenia wpływów Forstera na życie publi* 
czue Gdańska jest ltialo życzliwy ton prs^ 
'v  gdańskiej wobec Polski w związku a  
- '>ciem Śląska Zaolzańskiego,

Mieszczaństwo ritritcMe estoją hitlerjztru w Polsce
Kdntac/jny niemieckiego tocialiify

B, poseł Zerbe jest redaktorem „Lodzer 
Volkszeitunę“ jedynego dzien.iika socjalis 
łów nienreckich w Polsce Bardzo interesu 
jąco przedstawiają się jego uwagi na temat 
postępów wpływów nar. socjalistycznych 
wśród polskich Niemców.

Przed prze rrotem hitlerowskim — Etwier 
dza Emil Zerbe — byliśmy najaktywniej* 
zym ; największym ugrupowaniem Niem* 

ców yr Polsce. Wpływami swymi obejmo* 
y-aliśmy nie tylko w całości niemieckich ro 
botników ale także szerokie koła drobno* 
mfleszczaństwa j inteligencji.

Po roku 1933 stan ten uległ radykalnej 
zmianie — straciliśmy całą mieszczańską pe 
ryferię. Pod wpływem agitacji płynącej z 
N-emiec, nie tylko wszystkie dotychczaso* 
we mieszczańskie ugrupowania: Niemiecko 

Tarodowi, Centrum j pseudo demokraci 
poprostu z dnia na dzień oświadczyli, ie 
uważają się za narodowych socjalistów ale 
znaczne ilości ludzi o chwiejnych i nieskry 
stalizowanych poglądacl dały się pociągnąć 
ta pole magnetycznie promieniujących z 
Trzeciej Rzeszy prądów.

Zaczęła się prowadzona z wielkim nakła 
dem sil i energii agitacja faszystowska i an 

endeka wśród społeczeństwa niemieckie 
go w Polsce.

Jest rzeczą zasługującą na podkreślenie, 
że do roku 1933 Niemcy w Polsce wogóle 
nie wiedzieli co to antysemityzm. Jeszcze 
w roku 1930 dzisiejsi antysemici w rozczula 
jącej komitywei szli do wyborów w bloku 
mniejszościowym razem z Żydami — syjo­
nistami, Mimo to wszystko NSPP zachowa

la wśród mas robtniczych swe stare i nieu> 
szczuplone wpływy z jednym w7,ątklem 
Górnego Śląska.

W  OKręgu przemysłowy m łodzidm i na 
Śląsku Cieszyńskim mamy nawet do  aM*o 
towania pewien postęp naszych wpływów 
wśród robotników niemieckich. Fakt ten 
należy tłumaczyć jako jeden z objawów 
zwiększania się wogóle wpływów socjalLu 
tycznych w Polsce. Poprostu robotnik nie* 
mieckj widząc że jego polscy współtowa* 
rzysze pracy zorganizowali się z dobrym 
rkutki«m w związku klasowym za ich przy 
kładem wpisują się do organizacji zawo* 
dowej.

Jak odbija się na ruchu hitlerowskim w 
Polsce walka wewnętrzna o hegemonię mię 
dzy poszczególnymi grupami?

W alka toczyła się właściwie miedzy dwie 
na grupami: Ugrupowaniem sen. W csnera 
z Bielska, tzw. ruchem „młodoniemieckim" 
z jednej a zrzeszonymi tradycyjnymi pat* 
'ami które połączyły się i uznały za jedy* 
ych przedstawicieli narodowego socjaliz* 

mu wsród Niemców w Polsce — z drugiej 
strony. W  walce tej zdecydowane rwycięs* 
*wo odniosły tradycyjne ugrupowania nad 
p. Wies.ierem, ale sam konflikt nie tylko że 
*>ie osłabł ale przeciwnie uaktywnił dawne 
-fleruchawe niech i przyciężkie mes-czańs* 
kie zrzeszenia Niemców w Polsce.

Na Górnym Śląsku NSPP utraciła część 
swoich wpływów nie tylko wśród elemen* 
'ś y  mieszczańskich ale także robotniczych 

p w  to ziawisko należy tłumaczyć? 
-Specjalnie śląskimi warunkami a więc:

dużo wivkizym bezrobociem wśród robotul 
ków nie.meck.ch, atmosferą antagonizmów 
narodowościowych która w tym granicz* 
nym kraju Jest dużo b.r-lziej napięta niż 
gdziekolwiek indziej, wreszcie legendom 
krążącym nie tylko wśród ludności niemie 
ckiej ale i polskiej, jakoby w Trzeciej Rzc 
szy łatwiej można było znaleść pracę. Z te  
sztą trzeba przyznać, że od cza»u do czas* 
uda się jakiejś liczbie mseszkańców G órne 
"O Śląska znaleść pracę po drugiej -tronie 
granicy Rząd niemiecki docenia dobrze zna 
czenie tego rodzaju agitacji — każdy wy pa 
dek zatrudnienia obywatela polskiego po 
drugiej stronie kordonu usłużna propagan 
da potrafi wydąć do rozmiarów olbrzym 
mich.

Czy partia odczuwa jakieś fluktuacje 
wpływów hitlerowskich wśród Niemców w 
Polsce, czy tpż wpływy te robią wrażenie 
ustalonego raz na zawsze stanu?

N a przestrzeni ubiegłego roku najwyraz 
niej zauważyliśmy w ostatnich czasach 
nrzed aneksją Austrii znaczny spadek wpły 
wów narodowo socjalistycznych. Aneksia 
Austrii na now0 rozbudziła stopni! .wo za 
likające nastroje nacjonalistyczne. Ostatnia 
sprawa Sudetów również w silnym stopniu 
urzyczynila się do wzmocnien-a hit :ryzmu 
w naszym społeczeństwie. Mimo wszystko 
walczymy dalej. Wypełnimy nasz obo* 
wiązek socjalistów i demokratów: wszyst* 
kimi dostępnymi środkami przeciwstawia* 
my się fali antystmickiej j nacjonalistycz* 
nej w społeczeństwie niemieckim * Pol*
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Na widowni politycznej

Fermenty »v Stron. Narodow.
t

Działacz Stron. Narodowego z pow. tcze 
yskiego Fr mciszek Hilła wypowiedział się 
« inraźnie za udziałem rolników pomors* 

kch w w borach do sejmu j senatu.

Układ sił politycznych w zgro­
madzeniach okręgowych

Analiza personalna delegowanych przez u» 
prawnlone ziała samorządu terytorialnego 
ł gospodarczego osób do okręgowych zgro 
r adzeń wyborczych ustalających kandyJa 
tury  po ielskie doprowadza do bardzo cle* 
kcwych danych dotyczących politycznego 
układu sił w *yc^  zgromadzeniach. W  sze« 
6clu okręgach Warszawy wśród deleg-tów 
do  zgromadzenia okręgowego ..idzimy 8 

przedstawicieli Stron. Demokratycznego 26 
przedstawicieli Stron. Narodowego, 1 
Stron, Pracy, 37 — PPS Reszta członków 
-gromadzeń okręgowych to członkowie O. 
Z. N . wzgl. bezpartyjni lub  prc-zadowi i 
Żydzi w liczbie 48.

Szcś£r zgromadzeń okręgowych na 'erenie 
W arszawy liczy razem 164 członków, więc 
lak z tegc* wymka wszystkich delegatów ■ 
opozycji jest 122 na 312 ozonistów.

W pozostałych 16 okręgacl wyborczych 
wśród delegatów do zgromadzeń okręgo­
wych Znajduje się 2.751 członków opozycyi 
nych ugrupowań politycznych oraz przed* 
stawideli mniejszości.

II tak: Stronnictwo Narodowe rsprezento 
wańe jest ogółem przez 406 delegatów, PPS 
603. Stronnictwo Ludowe — 355, Stronnic* 
two P-acv — 113, Żydzi (wszystkie ugru* 
pzwan-la] — 361, Niemcy — 72, Ukraińcy 
(wszystkie ugrupowania) — 515, bialoru* 
sini, Poleszucy, Rusini— ogółem 131, Ros* 
jan  — 12 j t d. ZZZ mają tylłr« 8 pized* 
stawi cieli

. 1 - ,fVy* r", * ‘

Kandydatury poselskie  
z W arszawy

% Pragi k indydu ją  pp M encel, (przed* 
Stnwideł ka->tectwa polskiego) i b. pos. 
Jurkowski. prezes oddziału prac, kol. doja 
•idowycL P. Z. Z.

Z W oli oracownicy gazowni wysuwają ka 
ad  f datury p E. Morawskiego, prac. gazów 
ni miejskiej i p. Gałdzińskiego z państw. 
Libr. karabinów.

Kandydatury ze L w o*a
We Lwowie k -ndyduje prezydent miasta 

p. Ostrowsl i oraz przedstawiciele zwtąz. 
praco wnlczycn: p. Majewski prezes zw 
prac. bankowych i p. Rudnicki, prezes Po* 
cztów. Przyspos, Wojsk.

. i i i o h ' . •••». • * ł  * '
Organizacja niep«d!egłoś-  

■r.iowców-Jemokrhtow
Jak się dowiadujemy inicjatywa powoła* 

tria do  życia nowej organizacji uczestników 
walk o niepodległość powstała \  Lodzi. 
Wysuitęli projekt ten lokalni działacze kłu 
W.* demokratycznego pp. Gallas i Rudnicki 
N o w i organizacji ma wysunąć hasło walki 
o Polskę ludową.

Cieszyn. Pat. N a bogato udekorowanym 
peronie dworca wschodniego w Cieszyn.e 
ustawiła się kompania honorowa ze sztan 
darem i orkiestra oraz oddział legionu za* 
olzańskiego: N a prawym skrzydłe stanęli: 
dowódca dywizji i dowódca pułku Na kró 
tko przed przyjazdem pociągu przybył do 
wódca samodzielnej grupy operacyjnej 
„SIąsk" gen. Ro-tnowski w tow arzystw ^ 
gen. Malinowskiego, gen Łuczyńskiego, ko 
mendanta straży granicznej jen Ju r — Ga 
rzcchowskiego i of: cerów sztabu, oraz wo» 
eiwoda śląski dr. Grażyński wraz z delega 
tera woj. slaskiego przy samodzielnej gru*

T okio . Pał. U rzędow o donoszą, 
ż t armia i m arynarka rozpoczęły o* 
ncracie wojenne w Chinach połud* 
ni owych wzdłuż wybrzeża pro win* 
cji Kwantung. W  tutejszych kołach 
ioiitvcznych podkreślają ważność 
ych operacji oraz wyrażaia przypu* 
'-rżenie iż sa one początkiem daw no 
planowanej ofensywy na Kanton.

woiskow e podkreślają iż celern 
■ -‘ońskiej ofensywy w Cnm ach po 

łudniow ych jest również zawładnie* 
«\ linia! kolejowa K anton—Ilankou  

przez k tó rą  odbyw ało się dotych* 
as zaopatryw anie w  amunicję, 

- —et w ojenny i żywność armii 
Czang * Kai * Szeka. Po przerwaniu 
tej linii holeiowei i po zaieciu waż 
nego z handlow ego punktu  widzenia, 

'a K antonu zostanie ostatecznie 
- eciony opór Czang * Kai Szeka 

k tóry  od tąd  w wojskowych dosta* 
wach zdany będzie na dowóz z Indc- 
:hin. B u m y  Sowietów.

. . j  p i e r w s s e  k r o k i
H ongkong. A gencja Reutera do 

-osi: W  zatoce Bias w ylądowało już

W  W ilnie zdarzył się dziwny wv 
padek. Jak donosi pólurzędow y „Ku 
rier W ileńsk i'J w sobotę, 1 bm are 
sztow ano na ulicy studenta IV kur.- 
su praw a USB Jozefa Schussa. W  
-zare godzin po tem w idziano go pro 
wadzonego do dom u przy ulicy Ja* 
kóba Jasińskiego 24, gdzie podob* 
“'oć ma się mieście „administracyjny 
areszt śledczy" chociaż niema tam 

■ żadnego głoszącego o tem szyldu.
I C d v  w poniedziałek 3 bm. narzeczo 

•ta Schussa zwróciła się do władz, 
-ad ry ch  informacu o nim nie otrzy 

| mała. W e czwartek 6 bm przviecha 
la jego m atka i wówczas powiedzia 
no y  że odesłano Schussa jako nie 
posiadaiącego obyw atelstw a polskie 
go na granice łotewska celem przeka 
r.pnia go Łotwie. A le konsulat łote* 
wski w  W ilnie oznajmił ze miedzy 
Polska a Łotwa zawarta iest um owa 
o nie przekazaniu sobie nawzajem 
h i^-i o obywatelstwie nieustalonym .

Rów nie i w  piątek 7. bm. na pvta 
nia m atki nie dano innej odpowiedzi 
poz.a owem „odesłaniu na granice" 

W  piątek iednak żydow ska p o ro lu  
dniów ka wileńska zamieściła kores 
rondencie  z D ukszt o tem ze we 
w torek 4 bm. przekazano Iow , Osta 
fnia Posługa" w D uksztach ciało 
^ h r s s a  k tó iy  miał pooełnić samo* 
bóistw o.

„O statnia Posługa" pochowała

p'e operacyjnej „Śląsk" wicewoj. MMhora- 
-e i starostą powiatu cieszyńsikego Klacz 
kowskim. Prograłn przewidywał uroczyste 
“'owitanie ma-szałka Śmigłego » Rvdza do 
piero na moście nad Olzą.

O godz 9 40 rozlega się komenda .prc* 
zentuj b roń1- Przy d iw :ękach hymnu naro 
•'owego wjeżdża na dworzec pociąg specjał 
ny. 7. wagonu wysiada naczelny wódz.

Po uroczystych powitaniach marsz Smi» 
gly — Rydz wygłosił przemówienie pod* 
kreślająr wielkie znaczenie radosnych chwM 
-ow rotu Śląska Zaolzansk.ego dc. Polski.

—X—

nrzeszło 50 tys. żołnierzy japońskich 
którzy wvruszvli w  kierunku linii 
olejowej K anton — Keulung celem 

'rzerw ann  dostaw y amunicji z O on 
kongu do Kantonu. W yładow anie 

■Vrh w ojsk nastąpiło mnieiwięce' w  
odległości 50 kim na północ od 
H ongkongu. W o jsk a  japońskie roz 

oczeły również lądować na północ 
od Am oy, dotychczas jednak brak 
stam tąd bliższych w :adomości. Licz
i uchodźcy chińscy zaczvna:a naply 

wać na terytorium  koncesii brytyi*
kiei.

T okio. Pat. M  nister spraw zaerr. 
raw iadcm ił dziś u strie  ambasado* 
ów i posłów państw  zagranicznych 
e lapońskie siły zbrojne przystąpi* 
P do operacyj woiennych wzdłuż 

wybrzeży prowincji K w antung w 
"h tnach  południow ych. Operacie le 

charakter wyłącznie w ojskow y 
: celem ich iest odcięcie głównej dro
ii dowozu broni i amunicji dla 

Chińczyków Upraw-ana dotychczas
-zez rząd Japoński polil yka respek 

‘o w an h  praw i interesów obcych 
aństw  nie ulegnie zmianie, przy 
'« m  rząd japoński wyraża nadz^e*

Schussa we r r w - r te k  ó  b m
D opiero w sobotę 8 bm. prokura 

tor do którego się zgłosiła Schusso* 
wa potwierdził w iadom ość o samo* 
bóistwie U dnelit je; także bliższych 
szczegółów o lego zgonie. Jak s u  
okazuje, powiesił sie on na sznurze 
splecionyn z koniczyny k tó ry  za* 
yi-cił na słup telegraficzny.

Przy zmarłym znaleziono kartę do 
matki, w której jako przyczynę samo 
hóistwa podano wysiedlenie. D enat 
tyymzi! się m. in. dosłow nie:
„Chce umrzeć na polskiei zieml„

Szczegóły te tłumaczą nam wiele 
z pow odów  tego tragiczneeo zgonu. 
Schuss musiał przeżywać silna ćłeprc 

psychiczną skóro zdecydował się 
upleść szpur z koniczyny by się na 
mm powiesić.

Prowadzone przez władze prokura 
"orskie energiczne dochodzeń-e po* 
winno wyjaśnić osobliwe zacbowa* 
me się tow „O statnia Posługa" k tó  
— chociaż otrzym ało ciało zmarłego 
jeszcze we w torek 4 bm. ani słowem 
nie pow iadom iło matki Schussa i ro 
H n v  mieszkającej w Suwałkach o 
pogrzebie.

W  związku z tym rodzina zmaiłc 
~n zamierza wystosować do władz 
skarcę i domagać się ekshumacji 
-,v łnk.

M atka Schussa brała w swoim 
''-asie żvwv udział w walce o Niet-o 
•fepłóś’? Polski, oica zaś rozstrzelali 
bolszewicy. Panuiace w i«*o-o rodzi*

- t radvcje powstania 1863 roku 
późnieiszych walk w yzw oleńczych  
-w rob iły  v/ nim silne poczucie pat* 
riotvzm u Dolsk-eco. co w tak tragicz 
ny snosób  odbiło się w jego ostat* 
n im  liś :ie do matki.

W  W iln :e śmierć Schussa wywoła 
’a przygnębiające wrażenie.

W arszaw a. „Kurie- W arszaw ski" 
donosi z Pragi, że rokowania z Rusi 
nami podkarpack imi zakończono. 
Przyznano nr autonom ię jak Słowa 
kom z własnym rządem i parlamen* 
tem. Rząd ruski ukonstytuuje się

■ że istotne jego zamiary spotkają 
- ze zrozumieniem u tych państw. 
Szanghaj. W  zagranicznych ko* 

'ach H ongkongu i Szanghaju wywo 
lała wiadomość o lądow aniu japoń* 
skiego korpusu ekspedycyjnego w 
Chinach południow ych wielk.e wra 
‘nic. ponieważ zajęcie K antonu iest 

równoznaczne ze sparaliżowani t i r  
handlu w  tym mieście oraz w  Hong 
’'0~<TU.

W  I g ] i  P o W  i *  g j j a t a

W IEDRIn ,Neue Freie Presse" która w 
okresie p rzcJ Anschlusaem cieszyła się d a  
żą poczytaością J w y d io d z ła  w dwóch wy 
daniach wieczornym i porannym, wychodź’ 
obeerie ,-ylko w wydaniu porannym.

TO RU Ń . Z niustalonych przyczyn po* 
wieslt się tOrictnl Michcł Kujawiński zam. 
n sicatry Janiny Kawarkowskbl przy ui. 
Słowackiego 79, który korzystając z nleo* 
becności domowników do kr o k u . samobój 

uży1 własnego paska, wi.czująi; się 
na drzwiach.

PRZEMYŚL. Zarzad m. Przemyśla wy* 
powiedział na 14 dni prace robetrikom  za 
trr.diiionym przy robotach Inwestycyjnych 
które finansuje Fund tuz Pracy.

ROGUiMjIN. Przybyły do  Bosrumlu* 
dwa pociągi służbowe fjrzywożąc personel 
k tórs będzii służył na t .worcu Bogumiń 
*kilm. Sociagiem tym przybył kierownik wy 
dz>>hi ruchu dyrekcji PKP w Krakowie p. 
Szanda. 20C kolejarzy którzy pracowali do 
*ychcazs na kolejach tzeskoiłow 'ckich us> 
'■7fivżło się szpalerem n* peronie , powitała 
-lociąg polskf,

LIZRONA Donoszą ti. z San Vinctn!e 
de Ccbo Verde: Archipelagiem Zielonego 
Prząląuka przeszła niezmiernie silna burza 
trwairca niebywale uługo, gdyż od dnia 
29 września do ^ października. Ul.-wt spi 
wodowały całkowite zniszczenie ogromnych 
przesil ceni pól uprawnych, tFielka ilość 
'om ów  mieszkalnych i zabuaowan -ospo* 
darczycn została zmlenion* przez żywioł, 
Str?Ły idą w miliony. Władze miej icowe 
stąpiły do rządu o  udzielenie pomocy ma* 
terialnej ludności.

H A G A . Pierwsze, n ie rw y k l: silne w
tym roku burze j<» enne na M orzu Północ 
nyią w -dłuż w -brzeża hol -nd rski-go spo 
wodowały szeieg tragicznych wśród r /b a  
kć"", zajętych na morzu połowem iledzi | 
ryb M. la. poiski luget należący do tow. 
połowów dalekomorskich „Mewa" stracił 
•ed_iego członka swej załogi 20 letniego M 
Musielaka, k to rejo  wyburzone fale zmyły 
t pokładu. Był on synem polskiego górni* 
ka. pracuj iccgo w Lim bur cli.

PARYŻ Przybył tu król belgijski na o 
rcczystość odsłonięcia pomnika króla Al* 
berta.

E l 'k G O S . 13 pociągów z ochotnikami 
włoskimi już udało się r kierunku połud* 
niow ym, by następnie powrócic ao  W łoch 
Naładowanie na statek nastąp] w Kadykslc.

W ARSZAW A. W ydarzyła się katastro 
fa na stacji koleiowej w Świdrze pod Wai 
rawą Od poi lągu elektrycznego ztoźon-: 
’o z 6 wagonów idącego z Otwocka w kle 

-ankij Warszawy oderwały się trzy ostatni*
• ' sny w odległości kilkuset n e ti 5w od 

*tacji Swidcr. Kiedy pociąg złożony r  3 
wagonów przybył na stację j tam się za* 
■~z—nai, wpadły nań trzy wagony które 
'■:ę odczepiły. Skutkom  zderzenia rozbiły 

^zy  wagony a ofiarą katastrofy pad ło  
"7 osób cieżej lub lżej rannych.

dziś wieczorem. Rasin zadowoleni 
ą iak pow iadają zrudła czeskie z w y 
ńku  negocjacji. Żądania W ęgrów  o 
rzyzname im Bratysiawy odrzuco* 

no.
• - « § • —■

Marszałeh 5m:nły Rydz no Zaolziu

„Cłrrę na no«s ł̂ l̂

Tajemsicz; zgon studenta

Ruś Podkarpacka uiynk^la autenemio
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WAŻriE NUMERY 
TELEFONICZNE V,

'AŻD/IBł>N Strat ognPna 122 2? 
Zegarynka 98 
Centt. mlędryni. 97 
Informtor teief. 137-00
Biuro na ar, telei. OO-SO 
Informator kol 121-08 
Centr ga ou n 52 05 
Centr cieKtr. 150 7n 
Centr. wodociąg 12 -u9 
pogotowie rat. 11 I I

KALENDARZ RZYM. • KATOLICKI
, fy

czwartek Bonifacego

czw artek

Teatr
Z TEATRU ML IM. J. SŁOSTAOCTEGO

Ptai przedstawień: Czwartek 73* V
.G dzie diabeł nie może..."; Piątek 14. X. 
.K orsarz"; Sobota 15. X. .G dzie diabeł nie 
może “

„HALKA** St. Moniuszki daną będzie 
przez Operę Krakowską w poniedziałek dn. 
17. bm Arcydzieło twórczości Moniuszko* 
wskiej dzięki muzyce przepojonej uczuciem 
i czatującej liryzmem zdobyło sobie wyjąt 
kową popularność wśród najszerszych sfer 
porywając i wzruszając słuchaczy swą me 
lodyjnością. W  operze tej da się słyszeć po 
raz p.crwszy w Krakowie primadonna ope 
ty  warszawskiej S. Czerwińska — Orłów* 
ska Zofią będzie Z. Halińska, artystka opc 
ry lwowskiej, Jontkiem znany tenor S Dra 
bik, artysta król. opery w Belgradzie, zaś 
Januszem św etny baryton Z Dolnicki. tań  
ce wyknna Balet warszawski pod kietun. 
kiem ibaletmistrza J. Cesarskiego

Reoertunr kfn
A D R I A 39 kroków — i — Pepe le Moko 
APOLLO; Granica 
Al LAN Tl C: Mateczka 

*DOM ZOŁN1E1RZA: San Francisco 
L. O. P. P.: M askarada 
PROM IEŃ; Nawrócony grzesznik — i —IV

Złote kobietki
STELLA: Dziewczęta z Nowolipek 

SZTUKA Bitwa na Braadway ’u 
Uciecha: Przygody Robin H o o d i 
W A N D A : Profesor Wilczur 
FOT i >PI A S T I KON (ul. Szczepańska 5)* 

Londyn.

Reoertuar **ir» kieleckich
W . F. t P. W Kalif Bagdadu 
Czwartak Geniusz sceny 
Palacee 1 'ruga młodość 
*~aKino Marco Poło

B eoertuar lun radentshich
APOLLO Marco — Polo z t l a y  Cooper 
ADR1 \  Draga młodość 

CZARY Piętnastolatka

Kinoteatry przemyślne
KINA PRZEMYSKIE.
ArOLLO Gasparone 
CA SINO Miłość w kajdanach 
M U ZA  Bitwa na Broadwayu 
OLIM PIA Pensjonarka

r r s n v A L  t a n e c z n y  t r z e c h
GW IA ZD  BALETU a  to; Ziuty Bu czyń 
sklej, Janiny Leitzkówny i Sabiny Szatko* 
w sklej, którego zapowiedź wywołała w na* 

mieście b. żywe zainteresowanie, od* 
będzie się w niedzielę 16, bm. w Starym Te 
ntrzc. Znakomite artystki wystąpią zuoełnie 

nowym programem.

k u r s  l . o . p . P.
Dziś w czwartek dnia 11. pażdzienuka 

■'U8 r. o godzinie 19»tej odbędzie się bez* 
płatny kurs informacyjny L. O P  P. w Io. 
kału Związku Żydów Uczestników W alk 
o Niepodległość Polski w Krakowie. Rvnek 
gl. 12 II. p

sentsRsmiim
.

na usługach groźnej bandy
i SKwięge? V 

Rczszów. W  listopadzie i grudniu 1936 
roku grasowała na terer e Rzeszowa nieu* 
chwytna szajka włamywaczy, która dzień w 
dzień dokonywała zuchwałych kradzieży 
Długotrwałe dochodzenia policyjne dopro 
wadziły wreszcie do zlikwidowania niebez 
piecznej szajki. Aresztowano wówcza-, A to  

a Schwarza, herszta szaiki, kochankę jego 
SylwesLrę Różańską, absolwentkę semina*. 
'um nauczy6  elskiego w Rzeszowie u któ* 

rej Schwarz ukrywał się i która wywoziła 
S  Krakowa skradzione rzeczy, jej matkę 
Katarzynę Różańską, właścicielkę 'szynku 
•i Słocinie pod Rzeszowem, Ulanowskiego 

znanego złodzieja z Przemyśla spólnika 
' "/arza, oraz dwu paserów: Romana Fel 

czera z Krakowa i Marię Szostak z Borku 
Fałęckiego.

Cała szajka odpowiadała przed sądem w 
okręgowy m w Rzeszowie i w wyniku prze 
prowadzonej rozprawy, która obfitowała w 
cały szereg sensacyjnych momentów i trzy 
maiła w napięciu prezz kilka miesięcy mic 
-ikańców Rzeszowa, Schwarz został skaza* 
sru na 7 lat więzienia i umieszczenie w do 
mu dla niepoprawnych przestępców Felczer 
na 5 lat więzienia Szostakowa na 2 lata wię 

enia, a  Sylwestra Różańska na rok więzk 
nia.

Po zakończeniu rozprawy policja rzeszo 
wska prowadziła przeciwko wszystkim dal 
sze dochodzenia o cały szereg nowych kra 
'-"eży których nie obejmował pierwszy akt 

oskarżenia. W  międzyczasie jednak Schwarz 
siedzący w więzieniu rzeszowskim zorg ir 1 

owal tutaj bandę niebezpiecznych przestę 
-ców i w sierpniu ub. roku w dziesięciu 
-:~kli z więzienia rzeszowskiego

JH m łuski dla stad
Brałn^i P ornaty U. I.
Na Uniwersytecie Jag. ukazało się 

roznorzadzenie rektora prof. Lehr— 
Spław m sk  ego dotyczące osobnych 
ławek dla studentów  należących do 
Bratniej Pomocy.

Rozporządzenie motywuje tem , te 
w ten sposób będzie można uniknąć 
wszelkich aw antur wynikających 
przy zajm owaniu miejsc.

„W STĘP do MUZYKI*4. Cvkl popular- 
nych wykładów o sposobach tworzenia 
dzieła muzycznego w perspektywie rozwo* 
ju lFstorycznego z bogatą ilustracją muzy* 
czną, wygłasza dr. W. Mantel co drugą so* 
botę o godz 7.30 wieczór w Instytucie Mu 
zycznwn (ul. św. A nny 2). Celem wykła* 
dów jest udoskonalenie słuchania muzyki. 
Najbliższy wykład w sobotę dnia 15 bm. 
'aźdy  wykład stanowi zamkniętą całość

Przy Tow«rzyatwie Krzewienia Swlado* 
mego Ma< lerzyńsłwa i Reformy Obyczajów 
Kraków, ul. Dunajewskiego 7 czynne są 
następujące przychodnie:

PO R A D N IA  ŚW IADOM EGO MACIE* 
RZYNSTW A: zapoS.eganic ciąży, leczenie 
bezpłodności — wtorki i czwartki godz. 
18—20, piątki godz. 10—12;

PO R A D N IA  EU G EN ICZN A : porady 
przedślubne dla mężczyzn i kobiet — so ­
boty godz. 18—20.

POR A D N IA  SEKSUOLOGICZNA: in ­
formacje ł zaburzenia w zakresie żvtfa 
płciowego dla kobiet czwartki godz. 18—20. 
dla mężczyzn soboty godz. 18—20;

PO R A D N IA  O RA FO LO G ICZN A : wy* 
bór zawndu, dobór małżeński itp. sprawy 
życiowe na podstawie analizy pisma — so* 
boty godz. 18—20;

PO R A D N IA  DLA CIĘŻARNYCH -  
piątki godz. 10—12-

POR AD N IA  DLA NIEM OW LĄT i 
DZIECI — piątki godz. 12 -13 ;

POR AD N IA  PRAW NO * SI OŁCCZNA 
dla biednej i opuszczonej m atki — wtorki 
godc. 17.30-18.30.

Po kilku tygodniach wolności policja nat 
knęla się w Krakowie na Schwarza i po dra 
matycznvm pościgu bandyta został na uli* 
J .n  Krakowa zabity.
Przeciwko reszcie jego spóiników toczyło 

się tymczasem dalsze śledztwo i obecu.e ca 
ia' szajka za wyjątkiem swego herszta od* 
powiadała przed sądem grodzkim w Rzeszo 
w-.e. W wyniku przeprowadzonej rozpiawy 
sąd skazał Ulanowskiego za pomocnictwo 
w przestępstwie na rok więzienia, Katarzy 
nę Różańską za paserstwo na 6 miesięcy 
więzienia, przeciwko reszcie zaś oskarżo* 
nych spraKvę umorzył wychodząc z założę* 
nia że za czyny objęte obecnym aktem os. 
karżenia zostali już skazani piawomocnym 
wyrokiem sądu okręgowego w Rzeszowie.

H raaw a bój ha aa wesela
W e wsi Chorągwi^ny pow . Kra* 

ków  odbyw ało się wesele u gospo* 
darza Bartłomieja Giastki. W ieczór 
na wesele zeszła się giupa chłopa* 
ków  z całej okolicy. M iędzy niepro 
szonymi pow stała bójka o taniec pod 
czas której c:e-ko raniono dwóch 
mieszkańców C horagw 4anćw  Franci 
szka N aw rota i Piotra Kuca.

W  stanie ciężkim przewieziono ich 
do szmtala w  Krakowie.

Policja wszczęła dochodzenia.

Zabił rztaego boaanba nrcrlii
Przed Sądem O kręgow ym  Kar* 

nym w Krakowie odbyła s-e rozpra 
wa przeciwko Czesławowi Skuzie ro  
botnikow i z Borku Fałęckiego os­
karżonemu o to że dn. 8 sierpnia b r 
zadał Józefowi G rzesików 1 dwa cio* 
sy nożem w pierś od  których poniósł 
śmierć.

M iędzy Grzesiakiem a ojcem Cze 
sława Skuzy istniał zatarg gdyż ten 
posadzał Grzesiaka o uwńedzenie mu 
zony.

T ragicznego dnia Skuza spotkał 
Grzesiaka w  towarzystwie żony wsku 
tek czego wynikła sprzeczka, a Grze

-I ! Uciekł z domu
.zabierając 7 4 0  zl.
Z  mieszkania iaz. Treitlera przy u1 

S taszew skiego  w ydalił się lł*letnl 
syn Treitler zabierając ze sobą 740 
zł i nie wrócił dotychczas.

Nieszczęśliwy wypadek
na szosie  Kraków-Zakopane

Na szosie K raków  — Zakopane 
pod  Łagiewnikami wydarzył się nic 
,-cześliwy w ypadek.

Samochód ciężarowy naiechil na 
Pawła Jasińskiego robotnika zam. 
w Borku Fałeckim na Zaborzu.

W skutek najechana Jasm sk. doz 
nał kontuzji wewnętrznych. W ezw ą 
ne ^Pogotowie Ratunkowe przewioz*. 
ło go w stanie ciężk-m do szpit. śv.\ 
Łazarza. Nazwiska szofera me zdoła 
no ustalić.

D z i e l ą
w Muzeum Narodowym

Obchody ku czci Matejki odbędą się jal 
wiadomo z  końcem bieżacegoi miesiąca. W 
programie jest przewidziani uroczystość 
M?.V ejkowska w Muzeom Narodowym w 
największej sali Muzeum tzw. Racławickiej 
w której zostaną zgrupowane dzieła M a t‘j 

'  ’-i udostępnione dla pub czności na prze* 
ciąg jednego miesiąca Poza obrazami Mi- 
-jki, będącymi własnością Muzeum, znaj* 
’,ą się tutaj dzieła i innych zbiorów Chcąc 

bowiem przyczynić się do uczczenia pamę 
-i Matejki przyrzekli wypożyczyć dzieła 
Mistrza: Uniwersytet Jagielloński, Polska 
\kadem ią Umiejętności, P. Eliza Franklo* 
va, dr. Leopold Macharski, Prezes dr. Jó* 
-et Muczkowski, Hr. A rtur Potocki, H i 
Ksawery Pusłowsld, Hr. Helena Sieraków 
ska, P. Róża Smolarska, P. Adam Zablotny 
• szereg innych. Dalsze rgłoszenia przyjmu 

kancelaria Muzeum Narodowego w 
Krakowie

siak uderzył Skuzę flaszką. Za cjcenr? 
ujał się syn Czesław, który  dognał 
uciekającego Grzesiaka i zadał mu 
dwa ciosy nożem w pierś.

Grzesiak przewieziony do szpitala 
Ubezp. SpoŁ zmarł tego samego 
dnia

Sąd skazał Czesława Skuzę na pół 
itfcrjt roku  więzienia, uzasadniając ła 
godny wymiar karv m łodvm  wie­
kiem oskarżonego, oraz anormalnymi 
stosunkami panującymi w rodzinie.

Fałszewali weksle
według nazwisk w książce  

telefonicznej
Sad O kręgow y w Krako wic roz­

patryw ał spraw ę Mieczysława Hor* 
ski-ęgo i Chrząszcza art. mai.

A kt oskarżenia zarzucał im fałszo 
wanie weksli na różne nazwiska. Jak  
zeznali nazwiska wyszukiwali w  ksią 
żce telefonicznej. Sąd uniewinnił 
w szystkich oskarżonych.

Hcncsrt ari: operowych
Onegdaj mieliśmy sp osobno^  

ula w audycji radiowej p. t. „Arie opero* 
we" szereg arii operowych w wykonaniu 
tenora krakowskieg) p, Maxa Fischera.

P. Fischer wykazał w audycji te | peł* 
ną do jrz ;|o ść  artystyczną Zasadniczymi 
walorami jego są: pełny metalu męski timbr 
głosowy oraz bardzo rozległa skala dźwię­
ków która szczególnie pięknie brzmi w  
górnych rejestrach głosowych

Miody artysta zapowi ida się doskona* 
’e i jego warunki głosowe dają tnu duże 
nożliwości w każdym kierunku.

Tego rodzaju glos zasługuje na specjał 
ne wyróżn enie Ina częstszy udział w au* 
'ycj.-s-h na fali ogólnopolskiej.

Obława

W  godzinach nocnych przeprowadziły 
organa P. P. obławę na terenie miasta K ra* 
kowa. w czacie której zatrzymano 11 osób.
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D w i e  s e k r e t a r k i
prezydenta &^osevelfc

S ekreta rk i prez. R ooseyelta  są 
p ierw szym i osobam i, k tóre codzien­
nie rano przychodzą do Białego D o­
m u i w ychodzą wieczorem ostatn  e

Dwie Francuski są  obyw atelkam i 
am erykańskim i.

M ałgorzata Lehand to .p rezy d en t 
R ooseyelt m inus podpis”, a M ałgo­
rza ta  D urand to  .se k re ta rz  Jam es 
R ooseyelt m inus podpis*.

M ałgorzata Lehand ma przeszło 
p ięćdziesiąt lat, M ałgorzata D urand 
m niej, niż czterdzieści.

Panna M ałgorzata Lehand, k tó rą  
p rezyden t R ooseyelt nazyw a poufa­
le „M issy”, je s t jedyna  kobieta, 
k tó ra  ma sw oje biuro tuż obok 
słynnego ow alnego biura prezyden 
ta . Drzwi do b iu ia  są zresztą  pia- 
wie zaw sze o tw arte

„M issy” jest jedyną kobietą, k tó ­
ra  ma praw o w ejSua do prezydenta, 
naw et podczas konferenc i. Często, 
kiedy słyszy jak  p rezyden t kaszle, 
wchodzi bez wezwanie i zapytuje 
ezy się nie zazięb ł.

P racuje z Franklinem  R oosevel 
tern od r. 1910. W ie ona w szystko.

.M issy”, o k tórej mówi s.ę, że 
je s t  najbardziej za ję tą  kobieta na 
św ie c ie ', je s t  rekordzistką, o ile 
chodzi o obecność jej w b iałym  
D om u. Nie ma niedzieli lub Święta, 
by nie przychodziła do pracy, tak 
iż p rezydent daje jej często w p rzy­
jaznych słowach naganę.

M ałgorzata Lehand ma ogrom ny 
m ateria ł do opracow ania. Posiada 
ona niemniej, niż pięć .dyktafonów ”, 
z k tórych n ag ran e” walce przesy ła 
bezpośrednim  przew odem  do sw o­
ich pięciu sekre tarek .

„M issy pracuje w iecej, niż cały 
senat razem ” mówi często p rezy­
d en t R oosevelt

Missy nie je s t  zam ężna. Całe jej 
życie stanow i praca.

Missy o d p o w ia ia  pani Roosevel- 
towej, k tó ra  ją  często z ap rasza :

„Nie mam czasu! P rezyden t bę­
dzie jad ł za m nie” i każe sobie 
przynieść kilka kanapek.

Missy Lehand jest jeszcze w ięk­
szą przyjaciółką Francji od prezy­
den ta  Ronseyelta. Je s t członkiem  
Francuskiego  Klubu N uw oj"rskiei:o.

W łosy ma ob iię te  i ondulowane, 
natom iast m aluje się bardzo mało. 
Na ogół nosi szai© lub ciemno zie­
lone suknie z b iałym i koronkow y­
mi kołnierzam i. C ierpi na nogi, a 
podczas pracy nosi w ysokie m an­
kiety Dypiom aci są często zgorsze­
ni, kiedy widzą nagle w chodzącą 
do ow alnego b iura osobę „w m an­
k ietach”.

M issy jada m ało ; ale ma wielki 
ta len t kucharski. K ilkakrotnie zda­
rzyło się, że dała  pani R ooseyelt 
i kucharzow i Białego Dem u kilka 
recep t kuchni francuskiej. P rezydent 
powiedział iej, że w dn u, k n d y  
będz e miała dość sw ego stanow is­
ka sek re tark i, zaangażuje ją  jako 
kucharkę.

M ałgo i/a ta  Lehand przyjeżdża 
do Francji co trzy  lub cztery  lata. 
Urlop jej nie przekracza nigdy 
trzech tygodni.

D ruga .p szczo ła” B iałego Domu 
je s t również wnuczką Francuza.

Panna D urand jest dD J?m esa 
R ooseyelta  tym , czym M issy I ehand 
je s t dla p rezyden ta . Podczas gdy 
ta osta tn ia  zajm uje sie bieżącym i 
SDiawami ogólnymi i m iędzynaro 
dowym i. M ałgorzata D urand jest 
w ielka specjalistka adm inistracji.

Była sek re tark ą  poprzedeika Ja­
m esa R ooseyelta , Louis H o w ei’a. 
D ebiu tow ała w Białym Domu przed

dw unastu  laty, jako s teno typ isika  
sek re tarza  p iasow ego w kancelarii 
prezydenta

Prezydent ochrzcił ją :  „Maty
k r o lk ”.

Przezw isko bardzo  dobrze dobia- 
ne do niej, je s t bowiem m ała i bar­
dzo żyw a osóbką.

O soba, k tórej n a jb a rd ń -j boją 
się wszyscy wożai i nrzędnn y 
kancelarii prezydenta, je s t  nerw ow a, 
daje w ostrym  tonie nais/.\ bs/.e, 
czasem  nie zm z n n u le  r  ukazy .

Mimo tego  bledu panna Mały 
k ró lik” je s t barnzo łubiana pr/< z 
rod/.inę Rooseyelta, k tó ra  i ją  częs­
to  zaprasza do stołu - odzinnego.

Panna „Mały królik” D urand je s t 
członkiem  Klubu Francuskiego , 
w łada ośinju językam i, dw a tazy 
w ygrała m s tr /n s tw o  am en  kańskie 
na konkursie s tenotypis ek.

A pety t pann\ Durand p rze s tra ­
sza naw et samego pi e/.\ d* nta, 
który dużo jada. Kiedy nie m o 'e  
w yjść, aby spożyć lunch, panna 
„Mały kró lik” iada w swoim biurze. 
Jest to najczęściej całe kurczę w 
galaretce z konserw-. Spożyw a w ie­
le o oców i p je  dużo szam pana.

Panna D urand ' j e s t  bardzo ko 
k ietery jna. Uchodzi za |edną z naj­
lepiej ubranych kobiet w W aszyng­
tonie. Nosi okulary. Tw arz jej po­
k ry ta  jest piegam i. Ma nam iętność 
•<o p ęk nych rzeczy. C zęsto  można 
ją  zobaczyć na wielteich di zetargacb, 
a pew n"ść  je j gustu  i sąou we 
w szystkim , co dotyczy m alarstw a, 
jes t znaną w sferach am erykańskich  
a rtystów .

Nie ma do dyspozycji Packarda, 
ale kieruje sam a swoim Buick tm

Jej najlepszym  przyjacielem  jes t 
suczka,z ichw ycającv terier, nczw ana 
„F iant t

ł i f ó  p m d  M i r i B i  s a u n m  Hi
Łódź. W  Łodzi odbył* się w lo­

kalu O. K. R P. P. k>. w spólne po­
siedzenie przedstaw i ieh O. K. R- 
P. P S. i O  K. Z. Z. w spiawi® 
u z g o d n ie iit  stanow iska w tz n e g it  
zagadnień, zw iązanych z w j  boram i 
do sam orządu. W  wyniku «brad 
postanow iono u t 'O i / ą ć  kom itet 
wyborczy, w- sk ład  k tó tego  webo- 
d. ą: O  K. R P. P. S., O K. Z. Z.
i po j*dnvm  przedstaw  cu lu  związ­
ków, w chodzących w sk ład  O. K.
Z. Z-

Uchw alono rów nież, by k o n rte -  
towi w yborczem u nadać ch a rak te r 
ram ow y, a to  celem  um ożliw ienia 
innym organizacjom  przystąpienia 
do kom itetu  w yboic /ego

5kąd peklują st;
ptlicjant ii nowojorskie

O dbyły  się niedaw no egzam iny 
dla kandydatek  na policjantki w 
Nowym Yo ku. Naj epiej zdała eg ­
zamin daw na chórzystka słynnego 
/ ie g f  eid-Ft 11 es, niejaka M abel 
Bb.ck Ogółem  p izy jęto  315 kandy­
datek, w śród których były cztery 
daw ne chórzystki, jedna kobieta  
bokser, kilka lekarek, nauczycielki 
i daw na gw iazda filmowa. P rzy jęte  
kandydatki m ają od 19 do 29 lat, 
w sum ie rep rezen tu ją  361 dyplo­
mów un iw ersy tecka  h.

G ra w golfa i tem sa, sypia sześć 
godzin i co trzy miesiące przecho­
dzi karac ie  w Colorado.

Jej życzeniem  je s t zostać k iedyś 
senato rka. Możliwe, że to osiągnie. 
O czekuje p rzyszły rh  w yburow  w 
W aszvngłonie i ma już g rupę „zwo 
lenników ”.

VVreszc;e panna „Mały królik" 
D urand je s t wraz z Missy L ehand, 
jedyna kobieta, dopuszczona do 
tajnych narad  w p rezyden turze. .

,t i '

W a lk a  o d u szę  d z ie ck a
(Echa Pierwszego Ogólnopolskiego Kongresu Dziecka)

Program  obiad  Kongresu ułożony 
był w  myśl postulatów  Deklaracji 
Genewskie], uchwalonej w  r. 1923 
przez Radę G eneralną Międzynaro* 
dow ego Zw iązku Pomocy Dzieciom, 
często zresztą w toku obrad Kongrc* 
su powoływanej. Program  ten prze* 
widywał rozpatrzenie nas+ępuiacych 

zagadnień: 1. Dziecko i człowiek do* 
rosły, 2. Dziecko w rodzinie, 3. Dzie 
cko w polskim  praw ie rodzinnym , 4. 
Praw o dziecka do szkoły, 5. Zdro* 
wie dziecka i 6. W czasy dziecka. Na 
powyższe tematy zostały wygłoszo­
ne na plenum  przez szereg au to ry te’ 
tów  z dziedziny opieki nad dzieckiem 
referaty ramowe, na podstaw ie k tó ­
rych potem  obradow ały poszczegól* 
ne Jcomisje.

Poziom tak referatów, jak i dysku 
sji w  Komisjach był bardzo niejed* 
nolity  Syntetyczny jednakże obraz 
tak jednych jak drugich zdradza pe* 
wne wyraźne tendeue. Jeżeli chodzi
0 dążności wniesione przez organiza* 
to rów  Kongresu daie sie zauważyć 
nadająca ton całemu zjazdowi — a* 
poteoza rodziny. W  obradach Kon* 
nresu przybrała ona formę przerostu 
zaufania do rodziny, nieusprawiedli* 
w ionego bynajmniei poziomem kul* 
turalnym  ogółu ludności w  Polsce,—
1 dyspozycji do obdarzania tej rodzi* 
ny szerokimi kompetencjami w  sto* 
suku do dziecka na niekorzyść orga* 
nów  opieki. W  tym duchu idzie al* 
cia przerzucania ciężaru opieki nad 
dziećmi opuszczonymi z zakładów  za 
mkniętych na rodziny tzw. zastępcze.

K om isja „Dziecko w  rodzinie" zgro* 
madziła najliczmeiszą pubLczność. co 
świadczy o aktualności zagadnienia 
i uwieńczyła swe obrady m. in. zgło* 
szonvm na plenum wnioskiem  o ko* 
meczność uprzyw iltiow ania rodziny 
1icznej. Uchwała ta n. b. przypom ina 
nieco politykę ludność owa w  dzi* 

vch Niemczech.
Inna tendencją przenikająca siłme 

atmosferę Kongresu było podkreśla* 
me potrzeby wychowania relig.inc* 
"o. nie-^wartm -o esz+a w Deklaracji 
G enewskiej. Pod tym* auspicjami od 
byw ał się Kongres, obraduiacy w  sa* 
l-sff-h D om u Katolickiego fK ino Ro* 
ma). D om  ten posiada wprawdzie 
•'-bnjekmeisza sale w W arszaw ie ale 
c iłi  rzeczy panuje tam. snecvficznv 
D im at ideowv, któyg zacinż’ ł na 3 
Kongresem Dziecka. Każdego ucze^t 
" ;ka uderzyć m usiała z chwila weiś* 
cia na śale wielka ilość sutann ksi?» 
żvch i białych kornetów  sióstr zakon 
nvch. co cnrawiło wrażenie iałde-oś 
zgromadzenia o charakterze religii* 
nvm. Sfera ta nie bez celu tak licznie 
bvła renrezertow ana. W  e f e k r i  bo* 
wiem postulat w ychow ania religijne­
go m otyw ow any i kom entow any sze 
'•oko został w niesiony na nlenum 
nrzez wszystkie niemal Komisje.

A tak  więc w  walce o dusze dziec* 
ha został przypuszczony i odn :ósł czę 
sciowe zwycięstwo, wywarł bowiem 
-wnie pie+no na obradach i uchwa* 
ł?|-h kongresu. Gdzież jednak w tej 
'-'alce podziała sie D em okracja? — 
dlaczego nie odezwała się wielkim

glosęm ządaiąc zrealizowania swoich 
postulatów  ? Chwila i miejsce były 
po temu odpowiednie. T u  chodziło 
o dz;ccko, o przyszłość Polski. — o 
te jedyną część społeczeństwa, k tóra 
nie jest jeszcze nacechowana żadnym 
pietnem partwjnym, a z sainei racji 
swei młodości pow inna przyrieść po 
step.

Dem okracja uczestniczyła w K on­
gresie. D w a razy ujawniła swa obec* 
"ość . raz podczas dvskusj: na temat 
równoupraw nienia nieślubnvch dzie* 
ci w Komisji Prawniczej, drugi raz 
na K orr sii „Dziecko i człowiek do* 
rosły", gdy 75 głosam przeć, w 56 o* 
buliła wniosek o pow.erzanie polsku.h 
dbieci fwlko wychowawcom wyzna* 
"ia  katolickiego. Okazało sie wiec, 
-*> rece. w których znaiduie sie poi* 

d^ieko, nie należa do samych 
tvlko sfer zachowawczych.

Dlaczego td n ak  Dem okracja ogra 
niczvła S'e do tak  skrom nej roli ne* 
JŚatywnĄj? Gzemu dopiero w kulua* 
rach po zamknięciu kongresu odbv* 
ł"  sie nai;stotnieisTe dyskusje pdoły  
nainekniejsze hasła? Dlaczego nie 
przeciwstawiła sie zwartą ława fron* 
towi reakcii, czemu me zapob.egła po 
wzięciu rezolucji, które daj a zupełnie 
inny obraz składu osobowego Kon* 
gresu. niż był w  istocie. Dlaczego nie 
wniesiono na plenum postulatu o 
prawie do równości wszystkich dzie* 
-i w Polsce? Nie ma tego w Dekla* 
n c i ’ Genewskiej, ale nie ma tam tak 
że praw a dziecka do życia które wo 
^ec wysokiej cyfry śm iertelność nic 
-^owlat byłoby w Polsce aktualne. 
” raw a te w ydaw ały sie twórcom  De* 
hlaracji zbyt oczywiste. W  Polsce i*** 
dnak praw o do  równości czeka jesz*

"ze na swoich bojow ników  Liczne 
szeregi dzieci z ty tu łu  narodowości 

•b wyznania są go pobzawio, iC Spra 
a ta po*vinna była się znaleźć i>4 

wokandzie Kongresu. ymczasem 
przem ęczano ia wstydliwie. Kwestią 
w yznania została poruszona tylko w 

Sfiosunku do nauczyciel., iakgdyby 
w sferze dzieci nie stniała. Jedna rtre  
na nie podniosła iej ze zrozumiałych 

--"-Tedów: m usiałoby wyjść na jaw. 
‘ t  jest to krzyw da dz:ecka. krzy wda. 
k tóra Kongres ma obowiązek się za* 

ć. Dlaczego jednak nie poruszać 
ej strona druga? Jedynie sędzia 
v /ovtowicz*Grabińska w  referacie p,
\  „Dziecko jako przedm iot t ro s l i  
świata" pozwoliła sobie na bardo  sub 
teina aluzję o wolności m odlitw y i 
tolerancji, niestety tak dobrze zawoi 

-wnna, że nawet nie m ożna było 
-klaskami wyrazić oddźwięku.

Reasumując wiec wrażenia walk o 
pjvw v na dziecko polskie, k tóra 

'ewatoliwie stoczyła się podczas o* 
'- n d  Kongresu — przyznać trzeba, 
- dem okracja  nie dotrzym ała placu 

swoim przeciwnikom. Z jaw da sie na 
Kongresie jakgdyby n:eprzvgotowa* 
na i niezorganizowana i w skutek te* 
-o  zdobyła się zaledw e na bezładną 
defensywę. W  przeciwieństwie do te 
-o  reakcja stawiła sie w  karnych sze 
""•ach i pełnym  uzbrojeniu. Dosta* 
:śmv mata.

N astępny Kongres Dziecka ma sie 
ódbvć po upływie dwóch lat. A  wiec 
"ożycia nie jest iszczę  stracona. Trze 
'-a. abv wówczas Dem okracja pols*
’ a zdała egzamin dojrzałości w  spra* 

ie dziecka.

A ntonina Spandow ska
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Pśrciu kontrolera plebiscytu
Jak wiadomo, w myśl postanowień konfe* 

rencji monachijskiej, na szeregu terenów 
Czechosłowacji ma 5 ę odbyć plebiscyt.Kon* 
trolę nad tym plebiscytem sprawować będzie 
komisja międzynarodowa składająca się z 
pięciu członków. 'K arto zapoznać s.'ę z tern 
kilu są ci ludzie, wchodzący w skład arcop.i* 
nu, który zadecyduje o iem, czy i o ile Cze* 
chosłowacja będzie jeszcze (bardziej okrojon®

Baron von Weizsaecker
Prez ;sem komisji mianowany został nie« 

miec, oaron Weizsaecker oficer marynarki
Po uKończeniu wojny światowej, oficerc* 

wie i marynarze niem.eckiej floty wojennej 
dowiedzieli się, że jednym z warunków pok. • 
ju  jest zupełna niemal likwidacja niemieckiej 
flot y. Musieli więc pomyśleć o innych zaję« 
tiach. Wielu z pośród oticerów przeszło do 
stutbv dyplomatycznej, lednym  z nich był 
młody kapitan baron Ernest von Welzsae* 
cke-

'Wstąpiwszy do służby w ministerstwie 
spraw zagranicznych, po niediug m czasie do 
stał się do departamentu I igi Narodów. Dzię 
ki zdolnościom został wkrótce dyrektorem 
departamentu. Z b egiem czasu stał się entuz. 
jacb  instytucji genewskiej. Wyjście Nie* 
miec z Ligi Narodów było dla niego wiel* 
kim ciosem.

Ale nie złamalc to jego kauery. Dzię­
ki ogromnym stosunkom osobistym, które 
wyrobił sobie na terenie Genewy, miano* 
wano go pod ;ekretarzem stanu na W 55 
helmstrasse.

Baron Weizsaecker jest dopiero od nie* 
dawna członkiem partu nr^odowło-socja* 
listycznej. Przez długi czas ociągał się z 
tą decyzją, gdyż w polityce należał przed 
przewrotem do zwolenników ideologu 
Stresemanna, z którym łączyły go węzły 
bliskiej przyjaźni.

Baron Weizsaeker ma lat 49. W  kołach 
dyplomatycznych przepowiadają mu wie!* 
ką przyszłość.

Sir Neville Henderson
Kiedy przed półtora rokiem Neville 

Henderson przybył do Berlma jako Dos 1 
W ielk ej Brytanii zdobył odrazu sympa* 
tię Niemców. Przed doborowym audyto* 
rium wygłosił bowiem w kilka dni po p r.y  
jeźdz:e mowę, w której oświadczył: w An* 
glii zbyt wielu ludzi ma zupełnie mylne 
i niesłuszne pojęcie o Trzec ej Rzeszy. Bę»

i LTłWTK M A SC H O FT

B A G NO ’

dę się starał wpłynąć na zmianę tych aa*
strojów.

Kio wie, czy już wtedy w głowach po* 
l tyków brytyjskich nie rysowały się koa* 
tury rozmów, których widownią staiy się 
późnujj Berchtesg^ien. Godesberg i Mo. 
nachiam.

M astny
Uważany jest w Czechosłowacji za jed 

nego z naiwybitniejszych dyplomaiow. Pu 
utworzeniu republiki czechosłowackiej po* 
ruczono mu prowadzenie kursów między* 
r  arodowego prawa.

U rodził się jako syn dyrektora "anku. 
studiował prawo i filozofię w Pradze i w 
Paryżu. Był przez jakiś czas adwokatem, 
potem przeszedł do administracji państwo* 
wej. W  roku 1920 rozpoczął Karitię dy 
ulomatyczną i wkrótce został posłem cze* 
Jiosłowackim  w Londynie. Po pięciu La* 
tach przeniesiono go dc Rzymu, od roku 
1932 jest posłem czechosłowackim w Ber* 
linie Przez jakiś czas zasiadał w komlte* 
>c prawa międzynarodowego w Genewie-

M a lat t>4, zewnętrznie reprezentuje tvp 
dyplomaty, nie rozstaje się nigdy z monoi 
klem.

Franco:s Poncet
Ma lat 51. Niski, niezwykle ruchliwy, 

zawsze bardzo wytwornie ubrany. Trzyma 
się prosto, sztywno. Niezwykle oczytany. 
Pełen humoru i £ f kazmu, y/taściwego 

francuskim kołom intelektualnym Niezwy* 
kle pracowity, sumienny. Jego raporty dy» 
plomatyczne mają być niedoścignionym 
wzorem.

Jest wielk:m domatorem. M a pięcioro 
^zieci — czterech chłopców i dziewczyn* 
kę. Spaceruje z nimi często po ulicach 
Berlira.

I on i jego żona, prowadząca w Bcr> 
linie „wielki dom", mówią doskonale po 
niemiecku.

N e jest dyplomatą zawodowym. Chc ał 
zrobić karierę naukową, specjalizować się 
•v ekonomii, później dopiero przeszedł do 
dyplomacji.

W  roku 1924 był wybrany posłem. W 
tym samym okręgu został w ybrany Ma* 
mnot, o którego linii Francois Poncet ja* 
ko poseł w Berlinie nieraz musiał późnie; 
rozmawiać.

Bernard Attolico
Można go nazwać jcdnvm z twórców 

osi Berlin- -Rzym.
Kiedy w roku 1935 przybył do Berlina 

jako reDrezeutani W łoch, stosunki m:ędzy 
Mussolinim 1 Hitlerem dalekie były od 
se/decznoścl. (Jeszcze niedawno Duce z 
okazji zabójstwa Dollfussa groził Fuehre* 
rowi wkroczeniem wojsk włoskich do N ie ­
miec). Z biegiem czasu ten chłód ostygł, 
zmienił się stopniowo w gorącą przyjaźń.

Attolico, który ma tytuł doktora, stu* 
diowal pilnie ekonomię. W  czasie wojny 
brał udział w licznych konferencjach mię* 
dzynaroduwych, w roku 1919 był jednym 
z delegatów włoskich na konferencję po* 
kojową w Paryżu. W nagrodę za owocną 
p rrre  został posłem.

O d tej chwili zaczęła się jego kariera 
dyplomatyczna. M ianowano go W ysokim 
Komisarzem w Gdańsku potem z os tai 

prezesem międzynarodowej komisji rozbro 
Jeniowej. O d roku 1922 do roku 1927 był 
jednym z sekretarzy Ligi Narodów. Potem 
objął stanowisko posła włoskiego w Bra* 
zylli. W  roku 1930 przeszedł na placów­
kę w Moskwie, od roku 1935 pełni funkcję 
posła włoskiego w Berlinie,

Ppbcm  o odszlodomaiii!!
z powodu nieudanej  operacji

W arszaw a. W  wydziale cywilnym  
w arszaw skiego sądu okręgow ego 
znalazła się sensacyjna spraw a o 
odszkudow anie z powodu nieszczęś­
liwej operacji. Niejaka F ry m e ta  
Teitelbaum , żona czeladnika, sk ie­
row ana została p rie /. Ubezpieczał- 
nię Społeczną w W arszaw ie do 
szpitala żydow skiego w celu d >ko- 
nania zabiegu usunięcia rrigdalków . 
Zabieg ten  p izep row adzd  dr. K., 
k tó ry  w pośpiechu przez nieosroż- 
ność uszKodzil podczas operacji 
języczek i podniebienie. Na s k u trk  
tego uszkodzeń1!. T eite lbaum ow a, 
nie może wogóle p izy im ow ać s ta ­
łych pokaim ów , część pokarm ów  
oddaje przez jam ę nosow ą i ma 
sunę defek ty  m owy Poza t tm  
cierpi ona na częste k rw otoki z 
gard ła  i nosa i niezdolna jes t do 
pracy. Teitelbeum ow  a dom aga się 
odszkodow ania w wysokości JO.000 
zł. Sąd  postanow ił pow ołać do 
spraw y skspertów .

Nasza f € o n * o  P .  SC O .  
^03.727

w promie o klejnoty
h i s z n s ń f k i e

Sąd O k r ę g o w y  w  W i l ­
nie og łos i ł  wyrok w e  frapującej  
spr aw ie  prz em yc eni a  d )  W iln a  z 
Madrytu c e n n y c h  kl ejno tów,  które  
zos ta ły  u ja w ni one  w sa fes ie  banicu 
B u m n io w ic z a .  W y r o k  o g ł o s z o n o  
przy drzwiach otwartych,  to też  sa 
ia sądu w y p e ł n i o n a  była po brzegi .

Sad O k i e g o w y  oskarżonych:  D a  
wida Bun im ow ic/.a, Jakuba S a le s a  
i C r / e g o r z a  Landau uniewinni ł ,  
R om an  1’laz.a, walczący  obecnie ,  na 
froncie rz ki Ebro yv szeregach ar­
mii gpn. Franco ,  został  ska zany  na 
z a i ł a c e n i e  g r a y w n y  yv yyysokośc i  
1000 zl.

ó s j ę t e  przez  w-ładz k le jnoty  sąd  
p o s i a n o w d  z w r ó ' ić do n Miguel  
W ict or  V e la s q u e z ,  który  jak to

stw ierdził przew ód sądow y, okaza 
się ich praw nym  posiadaczem .

Po og ło sz en iu  wyroku  na sali 
r oz l f g l  się s/.loch: T o  płakała z ra­
dości  żona W ik to r  V e la .q u e z .

Sąd poleci ł  pon adto  I/.bie S k a r ­
b o w e j  śc iągnąć  od właśc ic ie la  klej ­
no tów p iz y p a d a j ą c ą  p a ń s t w u  opł atę  
c e l n a ,

CZYTAJCIE CODZgENf^A 
PR A SĘ 
D E M O K R A T Y C Z N A

9 5
95) P O W IE Ś Ć

— Teraz wiesz, w  jakiej znajduję sic sytuacu, 
odezwała dę  N ina. N oszę w sobie zaczątek życia 
dany mi przez człowieka, którem u erotycznie sta? 
łam sie niewolnica, a którego duszę znienawidzi* 
łam. Ulegam mu iako kochankowi, a w czasie piesz* 
czot miłosnych byłabym  w stanie wbić mu sztulet 
w  serce. Sądzisz, że w takim stosunku można całe 
życie przetrw ać? A  gdyby to dziecko odziedziczyło 
jego charakter i musiałabym je również nicnawb 
dzieć? Ilonko, możesz sobie wyobrazić meki. jakie 
przechodzę? T u  cieszę się, że zostanę matka, że mi* 
łość moja stanie sie żywotną, tam  znowu boję się, 
iż wydam  na świat odbicie tego uosobienia egoizmu 
j brutalne j bezwzględności. G dyby  nie wzgląd na 
to  rozwijające się we mnie żvcie, możebym iuż daw* 
no zerwała skuwaiace mnie pęta, a to, że dziś z nim 
jeszcze razem iestem. jest pierwszą ofiarą ponoszo* 
na dla mego dziecięcia.

A le co dalej? C o dalei będzie?
— W  którym  iesteś miesiącu?
— Początek czwartego.
— W  tym  stadium  —_   —
— Nie, nie, przerwała jej N ina. to  iest właśnie 

to, na co nie mogę się zdecydować. Kocham moie

dziecko i nie dam go w sobie zabić, a równocześnie 
przeklęłam chwilę jego poczęcia. Iło, ta dwoistość, 
ta straszna, ustawiczna walka z sobą, zah ja mi du* 
szę. Tysiąc razy zadaję sobie pytanie, co bedzie, gdy 
dziecko to przyjdzie na św ;at, a ia z iego oicem nie 
będę mogła żyć? Co będzie, gdy to  dziecko będę 
musiała również nienawidzieć? I cale życie męczyć 
się z nim ? Czasem przychodzą potw orne mysłi, k+ó» 
rych się obawiam. G dyby  to  dziecko miało iego cha­
rakter, byłabym  w stanie je zabić. Czy możesz so* 
bie ccś strasznieiszego w yobraz:ć? Zabić własne 
dziecko, które sie kocha i n:enawidzi? M ożesz sobie 
wyobrazić to  uczucie m iłość: i nienawści?

Znov/u nastania chwila milczenia. Znierucho* 
m iały w  pozycjach w jakich siedziały. Zapatrzyły się 
przed siebie — —< — D o garderoby wszedł kierów* 
nik zdjęć

— Jak s ic  pani czuje, panno N ino?
— - Dziękuję, —• jest mi lep ej. P róbow ała się 

uśmiechnąć.
— W eźm ie pani udział w  zdjęciu?
— Naturalnie.
— Za dziesięć m inut zaczynamy.
W yszedł z pokoju.
— M ‘us:sz się jeszcze raz uszminkować N ino, 

w szystko starłaś chusteczką z tw arzy — chodźmy.
Uiete nod ramie skierowały się w  stronę współ* 

nej garderoby.
— Proszę do atelier — wszyscy do atelier — 

rozległy się głosy pom ocników na korytarzach.
W rzeszczeli, jakby się paliło. Pow oi wsta* 

wano z miejsc i przechodzono do studio.

mjtoati -  ą nafiĘBi asa - aassamaMBgaaa m asaaaaa

Przy świetle żarówek gruriowano konparserię . 
W  pośrodku miała się produkow ać para tancerzy. 
Ilonka z partnerem . Reszta obecnych pow inna oka* 
zywać zachwyt żywym oklaskiwaniem.

D ekoracja przedstawiała salę jakiegoś „Pałais 
de dance“ ulubionego, a utartego moł vw u filmowe­
go, dającego autorom  pole do przeprowadzenia fan* 
tastycznych kombinacyj’, reżyserom możność wyzv» 
skania efektownych momentów. Zdjęcia takie cie* 
szyły się zawsze dużym powodzeniem.

M iędzy stolikami, wzdłuż i wszerz sali — we 
wszystkich kierunkach przebiegli pomocnicy w płó* 
dennych płaszczach, starają się zbytecznym krzyczę* 
niem zwrócić uyrsgę na siebie.

Z  grupov/aniem  nie było końca. T u  przyszło 
kilku panów, ram dwie lub trzy panie, kończąc waż­
ną dysputę, n je m ogły się jeszcze zdecydować wejść 
do dekoracji. Ściągali leniwie, bez najmniejszego 
zainteresowania, iakby robili kom uś łaskę, że wo« 
gćle tutaj przyszli.

— Proszę państw a — proszę bardzo, może 
zain-iede w  końcu miejsca przy stolikach a^yśm j 
widzieli jak obraz wygląda, wołał kierownik

— Idź do garderoby, zwrócił sie do pomocni* 
ka. w ypędź wszystkich i zamknij drzwi, inaczej nie 
dojdizem y do ładu.

W  różnych odstępach stali kelnerzy, statyści, 
k tórzy porozum iewali się z siedzącymi przy stoli* 
kach kolegami, w  sprawie zamówień i dostaw y.

— W illi, wołano przy iednym  stoliku, przy* 
nieś w odę sodow a i papierosy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ODCISKI usuwa niezawodnie .RIGO' 
50 (;ri)S/.v D rogeria 

S C M P S E N S O H N A
K raków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z  c z ** doszczętnie 
JOK, p (is/.ek o n p n a ln y  Drogeria 

S C H A P S E H ' O H N A -
Kraków, Plac Nov. y.

PLUSKW Y tępi Heszczętnie ury- 
ginalny płyn J O K .  — D rogeria 
— S C H  A P S E n S O H H A -

K ranów, Plac Nowy.

Wytwornic walizek teczek I torb
szkolnych <i. S O R K r ak ó w, 

Grodzka 62.
Przeniesiona Wytwórnia Meblf t?pl 

cerskkh „SOLlDITE“ na ul. Staro 
Wiślna 83. — p leca nowoczesne 
tapczany, fotele do spania, leniwce 
otom any, m aterace, ró /ne  łóżka 
połow ę. W ykonanie solidne —
— —  Ceny um arkow ane. m m i  
U przejm ie zaprasza „sO LlD U e 1

M A S Z Y N K I  D O  M I Ę S A  
Z A P A l l Y I C Z k  
A t l G M I T Y t t \ F  

P R iM U S Y  napraw ia  faiho- 
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trw ało , odnaw ia:
S Z L IF IE R N IA , S P A W A L N I A  
===== ŻELAZA I METALI =====
M Y S Z K O W S K I
K R A K Ó W , D I Ł I I  A l  *t*
t*rrv przedł iZenni tegLT ogl żisTe ia tupie- 

I my 20% RABATU —

Swetry, pulowera-, golfy angorow e, 
w ełniane; |  zr:k-awnilc m ęskie, 
dam skie i dz.eomne, oraz su Pnie 
na zamówi -n a poleca Pracownia 
trykota y Felman Sw. S ebastia ­
na 23 (sklep frontowy)

8  G ROSZY P  n  b  : :  I E K O tN IER ZY K A
3pdynie tylko PEHfcfl" Spzesińska 1.

Czyszi cnie uorania 3 50 .1 — sukiii 2 zł — 
Centrala WOLNICA 8.

FUTRA nowe. przeróbki i reperacje wyko. 
nujc Franciszek Z^ila . Kraków oi. i  »* 
solow a 4.

iotŝ a.9
M A TERIA ŁY  BIEl SK 'E  % 
M ĘSKIE I DAM SKIE NA ej 

DOGuDNYCH WARUNKACH
ewentualnie z uszyć w  przez rwwnu- g 
wanych kiawców Ceny konkurem-yjne.
SUKNAJEKSTYL" |
Kraków, ul Sławkow ska a. §

T e le f o n  2 1 1 7 9 .  J
1015539 i5»Sik9a<aa96B6S®SlS5!®S»G®

FR. JOGAŁŁA czyści chem icznie, far 
buje wszelką gatderohę — r.a so­
lidniej i najtaniej. Kraków, Diet 
lo w sk i 93, tel. 141 65, G rodzka 2

Pracownia krawiecka l OLI HLE Sie 
mlradikl ego 6 Źumdlemodelo- 
we. Wykwintne wykonanie

Obicia Heblowe, p r/.\bu rv  tapicer- 
skie =  najtaniej. F 1 S C H M A N, 
K raków , — G rodzka 8. lei. 119 34.

Lustra Belgijskie, czeskie, gabiloty 
s/.kiane, szyby szlifowane oraz 
oszklenia okien — poleca po ce­
nach najniższych, — U N G E R  — 
Kraków, Józefa 16. tel. 143 27.

NAJNOWSZE MODELE w swetrach i pub 
lowerach, oraz pończochy i trykotaże po­
leca po cenach najniższych: Skład iabry* 
czny Horowitz Grodzka 59.

Wiedeń odstania swe
W iedeń  (ai) Zaiścia, wywołane 

przez hitlerow ców do głośnym wyr 
stąpieniu kard. Innitzera ukazały 
światu istotne nastroje m itszkańcow  
W iednia. Potężna kontrdemons+racia 
katolicka ujaw niła wyraźne opozy*

WAŻNE d a G OSPO 3YŃ! SZLIFIESNIA 
NOŻOWN1C ZO-M E C H A N C C Z N A

I t P R E C Y  Z J
ostr y ni'że ku łień.ne stoł 'we, < sidza ostrza 
reperuje maszynki do mięsa, primiwy, młyn- 
ki di ka‘y, mas zyny d s z y c i a 1 t. p. 
Przyjmuje ws'el -ie ru i)  uy t 'karskie i spa­
wanie metali pi repa :h niskich

W f a d y s i j w  N i ł a n
Krako.a ska  5 (w podw orću)

G A B I N E T  R A C 3 O N A LN E J 
K O. S- W E T Y K I

1U L I1  I r B l C Z f f i J H f l J
ŚW JANA 18. — TEL. 2 1-9 2 .

FUTRO damskie okazyjnie sprzedam LIM* 
KOW SKI Kraków — Grodzka 33

Kr w«t zakupisz napaniej w soe 
c ja ln .m  Składzie K raw atów  „Re- 
coid  C raw ate*“ Kraków, Floriań­
ska 35. T el 141-68. W łasna W y­
tw órnia H urt Detal. Facnow a na 
praw a starych kraw atów .

DOM SW ETRÓW  OSTROW IECKICH 
Kraków Krakowska 12. P o leca; w wiel* 
kim wyborze śwctry damskie męskie i 
dz ecinne. Najnowsze modele Ceny 5C ! * 
zniżone.

FUTRA najkorzystniej poleca Horowitz — 
Starowiślna 26.

FORTEPIANY -  P IA N IN A  „SOMMER* 
FELDA“ zdobyły świat Reprezentacja : 
W ŁADYSI AW B O L O N S K I  KRAKÓW  
ś w. A  n n y 3.

♦ N A U K A

A ngie lsk i, francuski, niemiecki, — 
rnrt idą Ansona - K row oderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

KURSY KROJU, modelowania i szycia K or. 
eesjonowane przez Kuratorium Elwiry 
H alpern—Susseroweii, absolwentki Wie. 
ner Moden — Akademie — N ajk a  rvj» 
nowszym systemem. — Świadectwa uk. A» 
czenia. — Osobny kurs konfeKCjl d*ie* 
cięcej Wpisy trwaj;}: Kraków, I rupni. 
cza 18

ANGIELSKI, francuski, niemiecki, — po. 
jedyńczo, zbiorowo, doskonal} metody,— 
najtaniej. — Rzeszowska 3. m. 12»a.

KURCV SAMOCHODOWE— Kraków, 
KRUPNICZA 14. (daw nu j Szew ska 1). 

tel. — 206-88. Prowa lżone przez 
fachowców. Praw o jazdy gw aran 
tow ane vVpisy codziennie.

Przygotowuje z m atem atyki, fizyki, 
chemii zakres gim nazjum , liceum- 
m atu ra  każdego typu. Zgłoszenia: 
.M atem atyka" do Redakcji Krak. 

K uriera W ieczornego. 
Sławkowska 12.

cyfne — wobec rezm u  hitlerowskie* 
ro  — oblicze W iednia. Jak  stwier* 
dzaia n fonra to rzy  w  zajściach s o  
botnich brały iedynie udział Doiówkt 
hitlerowskie. N atom iast nastroie o* 
gółu sa wyraźnie negatywne wobec 
prób  zgleichschaltowania Kościoła w 
b. A ustrii. Cała policia wiedeńska 
została zmobilizowana. Zarządzono 
również nogotowie szturm ów ek hit­
lerowskich.

Policia zakazała bowiem  m odłów  
i. nabożeństwa w katedrze św. Stefa* 
na. G dv  o godz. 19 wieczorem w,er* 
ni zeszł" się na nabożeństwo, zastali 
bram y kościoła zam krięte, a na pla* 
cu i sąsiednich ulicach skonsygnow a

na była policja. G dy  tłum  staw ał się 
coraz gętszy i zachodziła obaw a de* 
m onstracji, palie a opróżniła plac i 
zamknęła go kordonem . Aresztowa* 
no wiele osób.

W edług  informacji ma leszcze w 
bieżącym tygodniu  kard. Innitżer zło 
żyć Wizytę kanclerzowi Hitlerowi., by 
nrzedłożyć kulisy ostatnich zaiść.

Koła polityczne powątpiew aia czy 
obecnie można znaleźć kompro* 
mis zwłaszcza wobec obecnego sta* 
m w iska koęd. Innitzera sprzeciwia* 

e~n się wszelkim próbom, podpo* 
-udkowania Kościoła w  A ustrii par* 

tii i ideologii hitlerowskiej. Stanowi* 
sko to  znajduje gorące poparcie 
w śród katolickiego społeczeństwa w 
Austru.

W  A u s t r i i  z a m y k a j ą
sz k o ły  katoliCKie

Z Salzburga donoszą, że m nrodai* 
re  czynniki państw owe postanow iły 

r 'l  nać wszystkie szkoły wwznanio 
we_w okręgu Pinz. W  miejscowości

Zmiany w rządzie irlandzRim
D ublin (ai.) Jak się dowiaduje politycz 

ny korespondent „The Irish Times" przewi 
dywane są zmiany w gabinecie irlandzkim 
które m.ałyby polegać przede wszystkim na 
ustąpieniu przez de Valerę teki spraw zagra 
nicznych jednemu z gabinetowych kolegów.

W  tym  wypadku de Valera, który piać* 
tował tę tekę łącznie z premierowstwem od 
r  1932 zachowałby przewodnictwo gabiue 
tu zaś teka spraw zagranicznych dostałaby 
się jednemu z jego naibliższych współpraco 
wników 0 ’Kelly obecnemu ministrowi spr. 
wewn W okresie powojennym mr. C)'Kelly 
reprezentował rzad rewolucyjny irlandzk' 
w Paryżu,

Zcll am See oraz w Lend, gdzie nau** 
czanie było w  rękach zakonników  « 
zakonnic, na miejsce tych ostatnich 
pfżvszli nauczyciele świeccy. W obec 
zar tknięcia szkół wyznaniowych w 
miejscowościach Alm , Piesendorf, 
U tendorf, Bramberg Bruck trzeba 
Syło otworzyć na koszt państw a szko 
ly publiczne. Ciesząca się bardzo do 
’’ra opinia szkoła katolicka w  Stuhl* 
'o'den iest również zamknięta.

Homunihat Sekcji Bimnast.
Z. K. S. „ H a g i b o r ”

Po odnow ieriu  sali gim nastycznej 
ćwiczenia zostaną z dniem  6 b m . na 
nowo kontynuow ane. Dalsze w pisy 
na kursy  uczenie, uczniów, Dań i pa­
nów przy jm uje  sek re ta ria t sekcji 
przy ulicy Skaw ińskiej 2, codziennie 
z wryjątkiem  św iąt od gedz. 5 do 
10 wdeczór.

Zonglerka nicmipcłiipga stenom
Warszawa. Berliński korespondent „Kur 

Warsz “ zwraca uwagę na ewolucję pogią* 
dów niemieckich w sprawie przyłączeni* 
Rusi Podkarpcakiej do Węgier. W  począt. 
H  h konfliktu wypowiadano się za przy*

KORESPONDENTEM  polskim, niem eckon, 
francuskim, angielskim zostać możesz po 

nabyciu wzorów listów handlowych „O* 
mega". Prospekty wysyła Księgarnia Ling* 
wistyczna, Kraków, Szewska ł7a.

K O N C ESJO N O W A N E kursy kroju 1 szy­
cia „Józefina11 Kraków, W arszawska 4. 
Nowe kursy I października.
Frzyjmuje się i panie z szyciem r.eobez* 
nane System francuski W ortha. Gwaran* 
cja wyuczenia. W pisy codzienn,. od 10 
do 7 wieczór.

N auka języków metodą A rsona zastępuje 
pobyt zagranicą. N a podstawie tej meto* 
dy opracowany został samouczek „Argus" 
zastęnufący nauczyciela. Prospekty W< 
svła Księgarnia Lingw mistyczna, Kraków 
Szewska 17 a.

łączeniem Rusi i Słowaczvznv do Wegier. 
O d kilku dni, a ściślej mówiąc, od ustąp:e 
nia prezydenta Btnesza gdy na horyzon* 
r :e zarysowuej się możliwość współdziała* 
uia niemiecko — czeskiego a nawet uni cel 
ncj prasa wszelkie środki propagandy nie* 
mieckiej przestawiły się na koncepcję fe* 
dcracji „trzech narodów" w ramach jednej 
-•^publiki. Powstanjc automatycznych rzą 
dów słowackiego i „karpacko — ukraińskie 
go" powitano by w Berlinie z wielkim za* 
dowolenicm Nie brak było nawet głosów 
domagających się d 'a  Rusi Podkarpackie} 
zupełnej niezależności państw owej; na *> 
gól jednak prasa popierała plan federa­
cyjny.

Od wczoraj zaś, pradopodobnie pod 
wpływem nacisku W łoch, stanowisko to u 
legło o tyle złagodzeniu, iż dzienniki tutej 
sze powołując się na hasło Mussoliniego o 
■rawie samostanowienia v/szystkich naro* 
dów w państwie czechosłowackim, żądają 
solidarnie aby o państwowym ukształtowa

• i. wschodnich terenów obecnego państwa 
państwa czechosłowackiego zadecydował 
plebiscyt.

w lediym  iamle Strona dzieli się na 4OOLOSĆEMIA; Rozmiar ,tr,my druku; Al/sueość 410 ;m/m szerokość 37(1 m/ mn Podstawą oDiizzenis lest joJfcri milimetr.
Ceny ogłoszeń’ w złotych; l.strona w i ł a mi ,  za m/m zł lfctfjraiłst l l - d U d . o n y  zł 1. -  śa ten tem  zł 0.70 Nadisł.ne n  ' n / m  w 1 n /m  w 1 Umie tf0 ^ fe f4 « ro to « f w tekśdĄ  do 86 
m/m w 1 łamie zł 2 0 -- , 2 łamach zł 3 0 . -  Ogł mżenia dr. One ;a stowo 10-10 W  p .szumujących pracy w droonych za słowo 095. Matrymonialne za słowo wohnych zł 0 15.

TV v d a w i4  i R tc b je to r  o d p o w i'fd z ia k * v  i Ł u u tn lu a i  M ro c a e *
Di ukaima „LITERACKA11 w Krakowie, Pl. Zgody 4


